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Zofia Płatkiewicz 

Kierownik Dzi ału Instr.-Metod. 
Woj. Bib!. Publ. w Poznaniu 

WYBRAl'JE PROBLEMY Z DZIAŁALNOŚCI 
INSTRUKCY JNO-METODYCZNEJ BIBLIOTEK STOPNIA 

POWIATO\VEGO 

Na każdym odcinku naszego życia społecznego, gospodarcze­
go i kulturalnego obserwuj emy wzrost w:ymaga ń, stawianych 
przed poszczególnymi pracownikami i całymi kolektywami 
oraz zwiększanie odpowiedzialności ogni w nadrzędnych, które 
sprawu:ią nadzór nad podl egłyn"1i jednostkami. 

Coraz części e j też słyszymy i m ówimy o rachunku ekono­
micznym, o właściwej gospodarce i organizacji pracy, o po­
t rzebie doskonalenia dotychczasowych form i metod działania . 

Bibilotekarstwo Wielkopolski nie może stać obok tej 
(;gólnopolskiej odnowy; musi świadomie, z pełnym za­
<: ngażowaniem, wlqczyć si ę do procesu tworzenia nowych war­
toś ci, aktywnie u czestniczyć w caloksztalcie życia społecznego 
środowiska, zaspakajać w maksymalnym stopniu potrzeby kul­
turalno':'oświatowe jego mieszkańców za pośrednictwem książ­
ki, jako gł6wnego narzędzia oddziaływania. Czy jednak biblio­
tekarze są przygotowani d o pełnienia tak odpowiedzialnych 
z8dań? 

Upowszechni aniem ksi ążki za jmuje s i ę w Wi elkopolsce WiLl: 
pracowników dzidalności podstawowej , w tym 226 w niepel­
nym wymiarze godzin (dane na dziel1 31 XII 1969 r.). Wykształ­

cenie co najmniej średnie zawodowe posiada jedynie 35,2% 
ogółu zatrudnionych, na tomiast pozostali, tj. 64,8%, legitymują 
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sję przygo towaniem t yll~o n '-l. poziomic s7koly podstawowej 
i nic mDją w z"~o,ld/:ie Ż J(lll )' C' \ 1, wcJil'ikc:cji hibliotckarskic!l. 
]\Ticpokojc-; cy jest przy tym Takt , ż e blisko 200 os,)b, posiadaj '1-
cych formalne wClrunki ( wyksZ lclłc c!l i c conajmnie j średnic 

ogólne) nic podejmuj e nauki zawodu. Tę trudną sytuację po­
garsza nCldmierna plynnoc; f: k8c1r, która każdego roku obejmuje 
blisko 20% ogółu zatrudnionych; odchodz'l na j części e j osoby ze 
średnim przygotow;:lI1icm ogólnyrn . 

Analiza kadry prDc ujclce j na w si i w malych miastach wy­
kazuje, że na ogółem 558 osób zatrudnionych w GBP i MBP 
- - małych, kwalifikacje bilio tekarskie p osiada zaledwie 100 
pracowników, zaś ponad 450 osób nic posiada żadnego przygo­
towania do pracy z książką. 

Tymczasem wymagania w stosunku do kadry rosną z dniR 
na dz i eń. Przed pracownikami bibliotek stają zadania przera·­
stające często ich możliwo::ic i. Od bibliotekarza prac;Jjc1cego n ", 
wsi, wymaga się dziś, by był on nie tylko dobrym technikie:m 
bibliotecznym, ale by był doskonałym przewodnikiem po świe­

cie książek, by posiadał umiejętności współpracy z ludźmi, 

wychodził z książką z lokalu bibliotecznego naprzeciw czyte.l­
nikowi, by był wreszcie działaczem kulturalno-oświatowym 

i społecznym w swym środowisku. Obowiązków tych bibliote·­
ka rz, zwłaszcza nieprzygotowany do zawodu, nie jest w stanie 
podjąć i sam realizować. Potrzebna jest mu pomoc biblio­
teki wyższego stopnia organizacyjnego, w której pracują lu­
dzie wyspecjalizowani już w pewnych odcinkach pracy biblio­
t ekarskiej, w pewnych zakresach zadaJ1. 

Ustawa o bibliotekach z dnia 17 IV 19G8 r. t ak określa za­
dania, jakie biblioteka stopnia powiatowego powinna spełnia c 
nll obszarze swego działania: 
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winna ona wydllwać bibliotekom publicznym niższego stop­
nia zulecenia w zakresie treśc i, organizacji, metod i pro­
gramu pracy; 

winna udzielać bibliotekarzom niższego stopnia pomocy in­
strukcyjno-metodycznej, szkoleniowej, bibliograficznej i or­
ganizacyjnej. 



Z powyższych posto nowiel1 wynikają odpowiednie konsek ­
wencje, k tóre zobowiązują wszystkich praco-""ników bibliotek 
powiatowych, a w szczególności ich kier ownictwa i słu żbę in­
strukcyjno-metodyczną do wzmożonego wysiłku n a rzecz bi­
hliotekar zy terenowych. 

N a terenie wo jewó dztw-a poznal1skiego udzielaniem systema­
tycznej pomocy bibliotekom terenowym zajmuje się 66 instruk­
i GT0 W bibliotek p8wiatowych. Każdy z nich posioda pod opie-
11'1 przeci ętnie 8 placówek, do których wyjeżdża przeciętni e 60 
r azy w roku. Czy ludzie ci mogą sprostać zadaniom postawio­
nym przed nimi? Analiza przygotowania Iormalnego powiato ­
we j kadry instruk torskiej wykazuj e, że 61 osób posiada w y ­
ksz t ałcenie co najmniej średnie ogólne, że zaledwie 50 instruk­
torów posioda kwalifikacje bibliotekarskie ogólne, a t ylko 28 
osób legitymuj e się ukol1czeniem kursów specjalistycznych, 
głównie instruktorskich. Z powyższych cyfr, zatem w ynika, ?e 
7 ~,% ogółu instruktorów odpowiada wymogom stawianym przed 
tn grupą pracowników. Pozostałe osoby nie posiada j ą właści­

v'!ych kwalifikac ji , a dysponują jedynie pewnym dośwaidcze­
niem, które niestety nie gwar an tuj e wykonania stawianych dziś 
przed tymi pracownikami zadaJ1.. Od instruktora wymaga się 
przecież , by nie t ylko sam znał dobrze problemy bibliotekar­
skie, ale by jak o praktyk, posiadający określony zasób wiedzy 
teoretycznej dzi a ła ł na zasadzie : ja pokażę, ja nauczę jak to się 
r obi, by oprucowywał rozwiązania nowych problem ów, podsu­
wał n a jskuteczniejsze m etody działania w nowych, różnych wa­
l"unkach. Nic t eż dziwnego, żo w dział alnośc i instrukcyjno-me­
todycznej zauważa się przejawy formalizmu, schematyzmu, sza­
blonowości, które vvn;cz utrudniają właściwe działanie . Odczu­
w a się niechęć do nowości , za mało jest niepokoju twórczego, 
sz ukonie nowych dróg, eksperymentowania . 

Analiza dzia łalności instrukcyjno-metodycznej bibliotek 
stopniCl powiotowego, dokonana przez Wojewódzką Bibliotekę 
Publiczne1 w Poznaniu i v"y rywkowa kontrola placówek tere­
nowych wykazały , że włuściwy instruktaż zajmuje w ramach 
wyjazdów najmniej czasu i miejsca, i ogranicza się głównie do 
t echniki bibl iotecznej (ponad 50% ogółu wyjazdów). Mo?na 
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byłoby więc sądzić , ż e w tym ~ ; t Dn i c l'zec/:y dobrze po s tawion~ 

s<) przyna jmniej t ~dde SP i·; \\\ ·Y . .ieil\: ewid r; ncja zbiorów i czy­
h :lników, oprD co \\'<l n ic ].;s i : ·) c ~ i~, k ,J t(J l ():~ i biblioteczne , zDbez ­
pieczenie; zbiorów, a ;·~ ~I t( · ;;l wb~ni e za ~~ ,Hln i en i a z dz.i edziny 
technik i bibliotecznej . Tyrllc:~ ;} sem i n ; l t ym odcinku, ob1'<:12 
prDcy bibliotek powiatowych jest niepoko j ący i w skazu je na 
poważne nied oc iągn i (~ ci [l w cl;::iaL:l noisci i l1'.: Łrukcyjno-me todycz.­

Hej. ZDchodzi pytDnie, gdzie DDlcży sndco.ć przyczy ny ta ki ego 
stanu r zeczy? Odpowi edź na to pytani e tk wi, jsk s i ę wydCl~ e 

w braku właściwego rozeznania niedomaga h w pracy podleg ­
ł ych placówek oraz w nazbyt liberDlnym egzekwow'a niu pod­
stawowych obowiązków pracowników słu żby bibliotecznej. Wi­
doczna jest ponadto niedostateczna opieka kierowników biblio­
tek powiatowych nad dziablnością in strukcyjno-metodyczną , 

a wszczególności brak kont roli t e j dzia ła lności w ter enie. 
r) \'viadczy o ty m brak podpisów ki", ro\;vnika biblioteki powi a­
tow ej na sprawozdaniach i adnotacji dowodzących , że kierow ­
nik ustosun]wwał się krytyczni e do ma ter i ału instruktora itp. 
K ierownictwa bibliotek powiatowych zbyt mało uwagi poświ r;­

Cl j ą także sprawom właściwego przygotowa nia instruktorów do 
wyj azdów, a przeci e ż od właściwego przygotowania każd ego 

wy jazdu zależy w dużym stopn iu jego efektywnoś ć. 

Biblioteki stopnia powiatowego muszą zdać sobie w r eszcie 
sprawę z tego, że z tytuły nadzoru m er ytorycznego n ad pla­
cówkami terenowy mi, odpowiada j ą zo s tan organizacyjny i styl 
pracy tych placówek. 

Aby podnieść bibliotekarstwo Wiel kopolski no w y7.szy po .. 
ziom i nada ć mu nowoczesn y chorakter pot rzebne jest m.in.: 

odpowiednie przygotowanie ogólne i zawodowe kadry ins­
truktorskie j w powiatach, systemoty czne poszerzanie jej 
wiedzy teore ty cznej i praktycznej drog ą ustawicznego so­
mokształcenia oroz praktyk doskona l ących i hospitac ji; 
c iągłe doskonalenie d z i ałalności instrukcy jno-m etodycznej 
bibliotek powiatO\vych i udzielanie ba r dziej efek tywnej, 
bezpośredniej i pośredniej pom ocy w rozwiązywaniu pro­
blem ów każdej biblioteki. P01110 C t a wyrażać si ę winno w 
przeprowadzaniu analizy sytuacji , poziomu i potrzeb pla-
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cówki, w oprClco'.vywaniu planu pomocy instrukcyjno-mr:­
todyczne j , świadczeniu konkretnej pomocy tym biblioteka­
rzom, staraniu o podwyższenie jakości ich pracy ; 

sys tematyczno kontrola wykonywania planów pracy i eg­
zekwowanie z aleceń w bibliotekach terenowych; 

torowanie drogi nowoczesnym metodom pr8.cy bibliotek 
przez wytypowarLi e w każdym powiecie biblioteki ekspery­
mentalnej, w k tór ej wprowadza ć się będzie wszystkie ino­
wacj e i nowatorskie pomys1y. Sprawdzone eksperymenty 
upovvszechniać się będzie we wszystkich bibliotekach te­
renowych; 

opracowanie programu usprawnień w zakresie techniki bi­
blitecznej w oparciu o pomoc i przy współpracy wszystkich 
pracowników biblioteki powiatowej (np. w zakresie wpro­
wadzenia centralnego opracowania księgozbioru); 

zreformowanie programów szkoleń powiatowych i przysto­
sowanie ich do rzeczywistych potrzeb bibliotekar zy, właś­

ciwe ukierunkowanie samokształc en ia oraz systematyczne 
i pełn e przysposobieni e do pracy osób nowozaangażowa­

nych; 
bardzie,i rygorystyczne egzek,vowanie obowiązków od całej 
służby bibliotecznej , a w szcz'2gólności od kadry instruk­
cyjno-metodycznej przy róvvnoczesnym \varunkowaniu 
wszelkich awansów i nagród dobrą, solidną pracą; 

Przedstawione wyżej problemy działalności instrukcyjno­
-metodycznej mają na celu zaini cjowanie dyskusji i rozmów 
na tem8.t in struktażu w biblio tekach powiatow ych oraz mo­
lJilizowanie kierownictw i odpowiedzialnych pracowników no 
z\vracania baczniejszej uwagi na tę działalność. 

Od prawidłowego instruktażu, znangażowania i inicj atywy 
instruktorów zależc1 w znacznej mierze wyniki pracy pod­
opiecznych placówek terenowych. 



Romuald Krygier 
Kierownik PilVIBP w Szamotułach 

MIEJSCE BIBLIOTEKI W ZAJĘCIACI-I 

FAKULTATYWNYCH 

Od Redakcji 

P011iżej drukujem y aT[y/wl mqT. Romll(/lrl(~ J(TY fJ i ,~ i'(/ . 

k ieTownika Powiaiowc: j i Mi ej skie j Bi b/. żoLcki Pll b!iczl1C'j 

w S.cumo(.ulach na (emat pOmOC!1 bibLioteki uczniom /do s 

maiuTal11J)ch w zo jr;cia ch fo/w l!.a i ywl1 lich.. Glos ten. na 

czasie. j e:; ( pie1'1vsz !}m odzewem bibliClt.ekur .::Cl na tę n o wą 

fOT'm·ę zrr jr;ć' polskiej sz/wly. k((lra, aby sTlrosroć zaclonin . 
musi sir;fJ11(fĆ po wyspecjrrlizow[/11q po?Ywc bib lio(ciei. Wia ­

domu 71am, że lwdobn c: /eo n (akl y biiJ [io(ek ze sz iwlam i l1a 

g1"lmcie zaj ę ć fa/cu.lta iJjwnjJch clos:, IU d o slw i/cn iakże 1;) 

i71 11 ')I ch )lowiatoch. 1/p. w Gnieź nie. Pl es:zewie. N owum 1'0-
m!lślu, i w zwiqzkn z (.jJ m redak c ja .. I nforma/(iTr! BilJlio ­

tclwrza Wielk o)Jo ls/ciefjo" suge1"l1.j c kierownikom tych bibl io­

tek oraz bibliotekoTzom bezpo.śrcclnio wspólpracujqcum z 

1wucz!lciclami i zainieresowaną mlocl?ieżq . b!1 pOctzidiLi 

sir; swym.i d oświadczenia mi. s)Jo s (. Tzc.~cniami i(.p . 

BęclziemjJ oczekiwać W oszjJch l istów. aT(.ylcul(l W. in for­

macji. Ws zystkie one zosiclIlq WjJkoTzysta ne na lconach ECl ­

szego pisma w djJskusji 11a temat udzialu bibliotek pu­
bliczl1jJch w realizacji zojęć falculiaijJwn)jch . 

Vv nowym roku szkolnym 1970/7 1 włc.dze o.;wiato'vve w pro­
\vadzily do progrDmu czwartej klasy liceów ogólnoksztułcącYCl l 

tzw. zajęc i a fakultDtywne. Cztery godz in y tygodniowo każdy 
u czel1 pracuje w grupie specjali styczne.i. którą sobie sa m w y ­
brał . Zajęcia te - mimo stosunkowo krótkiego okr esu r eal;­
zacji - są już przedmiotem dyskus.ii w calcj ni emal prasie 
8połeczno-kul turalnej. 
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Biblioteki publiczne szczególnej pomocy udzielać powinny 
l~czniom, biorącym udział w za.ięciach fakultatywnych grupy 
humanistycznej. Tematyka tych zajęć uwzględnia problema­
t ykę ideowo-wychowawczą , która ma przygotować uczniów do 
c:ktyvmego uczestnictwa w życiu społecznym i kulturalnym. 
P onadto obejmuje ona aktualne zagadnienia życia społeczno­

-politycznego i artystycznego oraz cykl zagadnień z zakresu. 
problematyki historyczno-li terackiej i historycznej, wspólnej 
dla różnych dziedzin humani styJ{i. Zgodnie z zDłożeniami pro­
gr~mowymi - 7.ajęcia fakultatywne w grupie humanistycznej 
maj ą służyć głównie integracji wiedzy humanistycznej z róż­

nych dziedzin . Księgozbiór naszej biblioteki dość dobrze zaopa­
trzony jest w literaturę, która zawiera treści, uwzględnione w 
tematyce tych zajęć. 

W Liceum Ogólnokształcącym w Szamotułach istnieje 24-
-osobowa grup<..l humanistyczna, k tóra ściśle współpracuje z na­
szą biblioteką. Na początku roku szkolnego , prowadząca te za­
.1c;cia nauczycielka, l;;poro CZ8SU poświęcib technice pracy 
umysłowej i zorgo.nizowani u warsztatu pracy ucznia. Bardzo 
przydatne db nauczycielki i w dużych fr agmentach dla ucz­
Triów - ok:nały s i ę publikClcje Józcla Pietera "Ogólna m etodo­
logi<..l pri<cy DCmkowej" (uzyskane! z WBP drogą wypożyczania 
r'l i ęd zybibiio teczncgo , i Jaro sława Rudniaóskiego "Sprawność 
l~myslowa" . Ponadto wykorzystano wiele tytułów publikacji 
naukowych, popularnonaukowych oraz czasopism (głównie "Ży­

ell' Literackie" i "Nurt") z naszych zbiorów. Dla uczestników 
grupy humanistycznej biblioteka zorganizowała specjalne 2-go­
dzinne zaj ę cia w czytelni J edna z bibliotekarek zapoznała ucz­
niów z klasyfikac j<! dziesiętną, katalogami , zadaniami służby 
i nformacY.ino-bi bliograIiczne.i. Dzięki naszej bi bliotece ucznio­
wie mogli uczestniczyć w spotkaniu autorskim Egeniusza Pau­
kszty. Specjalnie dla te.i grupy w okresie Dni Książki Społeczno­

-Pclityczne.i "Człowiek - Świat - Polityka" , zorgalizowaliśmy 
Pl·elekcję dra .Józefa Konicznego z Instytutu Zachodniego w 
Poznaniu nt . "Wychowania politycznego młodzieży w NRF"'. 
Prelekcja ta stanowiła doskonałe uzupełnienie cyklu zajęć pt. 
"Postawy i idea ły życiowe młodzieży polskiej". Dzięki książkom 
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z nasze j biblioteki nauczycielka i uczniowie nie napotkali więk­
szych trudności przy realizacji dwóch innych cyklów terna·· 
tycznych: "Problem pozytywnego boha tera, jego społeczne j ge­
nezy i literackiej kreacji" oraz "Problem celu i sensu życia 
W dziełach różnych autorów" . Obecnie wyszukujemy odpo­
wiednie pozycj e książkowe do now'ego cyklu "Typy bohate­
rów filmowych, ich społeczna geneza i ekranOWi) r ealizacja" . 

W celu lepszej współpracy z biblioteką, n:mczyciclka prowa­
dząca zajęcia fakultatywne wzięła udział w naszym szkoleniu 
wewnątrzzakładowym, na którym zapozna ła prcowników bi­
biblioteki z ramowym rocznym planem zajęć grupy humani­
stycznej, podała szczegółowe t ematy i terminy ich realizacji . 
W związku z tym przygotowuj emy zestmvy bibliograficzne clI) 
poszczególnych ternatów, obejmujących teksty literackie, wy·· 
c1awnictwa popularnonaukowe i nauko'Ne oraz cenni.e jsze arty­
Luły z prasy społecznokulturalnej. Plcmuj emy także zaprosić 
Mikołaja Kozakiewicza na dyskusję o postawach współczesnej 
młodzieży. 

Należy dodać w tym miejscu, że podstawę właściwej pomocy 
ella uczniów - uczestników zajęć fakultatywnych - stanowi 
aktualny katalog oraz dobrze zorganizowana służba informa­
cyjno-bibliograficzna. 

( 

nea~ - trzeba stwierdzić, że biblioteka publiczna 
mo~e i .Eovvinn.~ P9móc. .. ~;>:kole w realizacji progrD.rnów zajęć 
fakultatywnych, a może to uczynić p;)przez: 

D) wyszukiwanie odpowiednich książek z własnych księgo­

zbiorów, 
b) sprowadzanie książek z innych ośrodków drogi! wypoży­

czania międzybibliotecznego, 
c) uwzględnianie pr'Oblematyki zaj ęć fakultatywnych przy 

zakupach nowości książkowych, 
d) sporządzanie odpowiednich zestawów bibliografi cznych, 
e) organizowanie prelekcji i spotkań z twórcami kultury. 

Powiatowa i Miejska Biblioteka Publiczna w Szamotułach 

widzi duży społeczny sens przedmiotowej działalności i dla­
tt~go, ze swej strony będzie nadal poświęcać je j wiele uwagi . 
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Zbigniew Dąbrowski 

Kierownik PiMBP w Krotoszynie 

KSIĘGOZBIÓR HEGIONALNY ŹRÓDŁEM WIEDZY 
O REGIONIE 

O księgozbiorze regionalnym Powiatowej i Miejskiej Biblio­
t eki Publicznej w Krotoszynie pisałem \V "Poradniku Biblio­
tekarza" nr 3/4 z roku 1962. 

Dzisia.i po blisko 10 latach wiele spraw i kwestii tam oma­
wianych już nie istnieje , inne rozwiązało samo życie. Ale czy 
wszystko "przeszło do historii", zostało definitywnie i autory ­
tatywnie "rozwiązane"? Oczywiści e , że nie. Dlatego t eż słus7.­
nie postępuje r edakc ja "Informatora Bibliotekarza Wielkopol­
skiego" podejmując od czasu do czasu na swych lamach kwes­
til~ zbiorów regionalnych, czy wręcz informacji o regionie. 

Pisali więc na ten temat: dyrektor Biblioteki GlÓvvne j UAM, 
pL'oL dr Stanisław Kubiak - "Uwagi o r egionalnej bibliografii 
\Viclkopolski" (nr 1/1967 s. 17-26); mgr Romuald Krygier, 
kiorownik PiMBP w Szamotułach - "Popularyzacja regionu 
w pracy bibliotek" (nr 2/1968 s. 16-25); doc dr Maria Przy­
w ecka-Sameck a z Instytutu Bibliotekoznawstwa Uniwersytetu 
\Vrocławsk iego im. Boleslawa Bieruta ~ "O badaniach dzie­
.i ów bibliotek publicznych w Wielkopolsce" (nr 1-2/ 1969 s. 
41-43). Także w ninie.i szym numerze znajdują się m ateriEtly 
dotyczące tego z8 gadnienia . Zaliczył bym do nich artykuły : 

nlgr. Piotra Wasilewskiego, dyrektora Pal1stwowego Ośrodka 
Kształcenia Bibliotekarzy w Jarocinie - "Jak założyć i pro­
wCldzić kronikę biblioteczną", m gr. Franciszka ł.,ozowskiegr:', 

dyrektora Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Poznaniu 
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"Gromndzenic dokum cnb w Żfc i ::l ,;po} cczn c'go w bibliotekc:: ::h " 
oraz Seweryna Drozdovvski c'gc, LiiJli og raLl Wojc\vódzkicj Bi­
bliotek i Publiczn ~-, j w Poznaniu --- "P ie:rw:o;,o ekslibrisy bibl io­
t ek pu blicznych woj cwucJz Lva poznm~ski c~J ". 

Wszystkie wymienioll e l u ar tykul y pO;-Li S za j ~1 z<lgadl1 icnie 
region al izmu. Słowo "porus/:; l.iQ" wy cł n j c si C; włRściwe , bowi em 
każdy z nich poświ ęcony jest .i ed nem u z ćl. g~ldnieniu i napcwno 
nie wyczerpu.ie całości dane.i ~, prm",y . Taki t c ~~ chiJrDkter mieć 

będzie i moja praca pośvvi ęcona ks i ęgozb i orowi r eg iond ncmu 
krotoszyński ej biblioteki publicznej. 
Zaczątki tego księgozbioru Sięg8 j ą roku 1959, ki edy to z ini­

cj a tywy kierownictwa biblioteki i k ilku "hobbystów " powstajo 
w Krotoszyn ie kolo Polskiego Towarzystwa Historycznego, 
któr emu biblioteka publiczna udostępniła swe lokal e. 

Ziemia powiatu krotoszyllskiego, legitym uj e s i ę boga tą tra­
dycją historyczną (6 miast tego powiatu dawno przekroczyło 
5 wieków), j::lk dotąd nie duczek ala si ę opracowań typu m ono-o 
graficznego . Ten fakt "zmus ił " nie jalw krotoszyńsk i ch regio­
nalistów do wszczęcia poszuk iwCll'l druków, wszelki ego typu 
wiadomości, w których jest mowa o Krotoszynie , okolicznych 
wsiach i miasteczkach. 

Prezes krotoszyl'lskiego koła PTH, mgr J an Wawrzy l'lczak, 
nauczyciel z Koźmina , część swoich wakacj i poświęc ił więc na 
\'/ypisywanie w Bibliotece Głównej U AM w Poznani u z "Biblio­
grdii historii Wielkopolski" A. Woj tkowskiego wszystkich da­
l1 j'ch dotyczących miast, m iasteczek i wsi naszego powia tu. 
Tak powstał K a t a l og m i e j s c o \V o Ś C i i b i b l i o g r a­
f i i o n i c h, który od litery "S " opracowali śmy sami, bowiem 
jak wiadomo bibliografia A. Wojtkowskicgo doprowadzona jes t 
do tej właśnie litery. 

Na podstawie t ego katalogu roz poczęl iśmy poszukiwania 
odnotowanych w nim pozycji . Pierwszą czynnością było wy­
Liczen ie z własnego księgozbioru ogólnego tych pozycji, które 
zbiory nasze.i biblioteki zawieraly . N astępnie zaczęli śmy po­
szukiwania w antykwariatach . Ogłos ili śmy także a pel do spo­
łeczeństwa, mieszkańców ziemi krotoszyńskiej, o nadsyłanie 

druków, w których bylaby Inowa o Krotoszyńskiem . Nasz apel 
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spotlmł się z wlaściwym zrozumieniem. Uzyskaliśmy wiele dru­
biw mówiących o regionie. 

W wyniku c,kcji przez nos podjętych zgromadzliśmy (oprócz 
pozj1cji wylączonych z k~ięgozbioru biblioteki, 150 tytułów 
(c1ruków zwc.lrtych) traktujących w całości lub w części o re­
gionie. 

Vvarto nadmienić, że właśnie w ówczas, w okresie sponta­
nicLnC'go gromadzenia regjon~lliów, pozyskaliśmy do naszych 
~:;)jorów tdkie tyiuły jak: "Dudy wielkopolskie", które zaku­
p.i.l j ~myw untykwariacic "V Kielcach, "Krótki historyczno­
-:3tu tystyczny opis miast i wsi w dzisiejszym powiecie kroto­
szyhkim ... przez Józefa Łukaszewicza" . T: I-II . Poznah 1869-
1875, czy pri.icę Franciszka Micrniczaka - "Ziemia Krotoszyl1-
ska za czasó'w dawnej rzeczypospolitej" . Krotoszyn ] 923. 

Z perspebywy 10 lat pracy wyraźnie "widać" jak nasz 
księgozbiór regionalny r6sł i rozwijał się, jak pomnażaliśmy 
w~\rsztat Pi'acy dla tych wszystkich, którym sprawy r egionu 
są bliskie sercu, którzy za wszelką cenę chq ratować druko­
'WDne świadectwa jego przeszłości i teraźniejszości. 

Dzjl~k i tym l udziom właśnie, biblioteka nasza pozyskała 

komplet "Orędownika KrotoszYJ1skiego" , gazety wychodzącej 

w okresie międzywoj ennym w Krotoszynie, różnego rodzaj'.l 
jednodniówki zakładów pracy, szkół, przedsiębiorstw , które 
z okazji jubileuszu lub akcj i były wydawane. Te i inne mate­
riały wzbogaciły nasze zbiory, znalazly swe stałe miejsce w 
bibilo tece . 

Dzisiaj księgozbiór krotoszyóskiej biblioteki publicznej prze ­
l:rcczył 200 pozycj i. Składa się on: 

l . z księgozbioru wyłączonego z ksi ęgozbioru PiMBP w 
Krotoszynie, 

2. z ksi<;gozbior u zaku pi onego w ~ntykwariatach, u osób 
prywDtnych itp., 

3. z maszynopisów, przy czynków i tlumaczel1 dokonanych 
przez członk Gw krotoszYllskiego koła PTH, 

4. z jednodniówek wyduwanych z okazji konferencji spra­
wozdawczo-wyborczych PZPR, wyborów do Sejmu i rac 
narodowych itp. 
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Do powyższego księgozbioru opracowaliśmy k 8. t a lo g a l­
I Ci b e t y c z n y . OprDcow:diśtny ponad to k a t a log a l r a­
b c t Y c z n o - t o fi o g raj i c z n y do tych tytułów, których 
w własnych zbiorach nie pcs i,ldamy, aby \V raz ie potrzeby skie­
rować czytelnika do biblioLeki, w które j zn~\ jduje się poszuki­
wuna przez niego pozycja. 

Opis naszych zbiorów regiona lnych byłby niepelny, gdybym 
pominął ich cu;ść drugą - k ar t o t e k i i a l b u m y. 

Od przeszło 10 lat gromadzimy - ka r t o t e k ę r e g i o n u, 
na którą składają si ę wycinki prasow e. Kartoteka ta posiadają­
ca działy : Sport, Oświata , Kultura, Przemysł, Gospodarka Ko­
munalna itp., oddaje duże usługi tym wszystkim, którzy inter c­
sają się naj nowszą historią naszego r egionu. 

Natomiast opracowywane przez nas albumy upamiętni a jC! 

rÓŻne rocznice lub wydarzenia. W zbiorach naszych znajduje 
si(~ album, upamiętniający 25 rocznicę procesu komunistó'w 
L:rotoszyńskich, 550-lecie miasta Krotoszyna , osiągnięcia Kro­
toszyna w 20-leciu Polski Ludow ej itp. Albumy te, to nie 
tylko zdjęcia. Każdy opracowany przez nas album posiada 
t akże część opisową, afisze, druki ulotne, wycinki prasowe. 

Krotoszyński e koło PTH, zaczynaj ące od zera, dzisia j po­
chwalić się może tymi wszystkimi pracarni, o których pisZf; 
powyżej . Grupka ludzi (koło li czy 15 członków, są wśród nich 
nauczyciele histo r ii i j ęzyka polskiego, jest lekarz i bibliote­
karz, są renciśc i), pasją zbierania "staroci", zaraża także in­
nych, szczególnie młodych, którzy pisząc prace dyplomowe, 
magisterskie szukają i znajdują pomoc w naszych zbiorach 
r egionalnych. 

Nasilenie zainter esowania sprawami regionalny mi daj e się 

zauważyć szczególnie w latach ostatnich. Dowodem tego są 

li czne t ema ty prac dyplomowych na Studiach Na uczycielski ch , 
czy też m agisterskich na wyższych uczeln iach , które oscylu­
j ą w kierunku spraw regionu. Studentom, opracowującym t e 
t ei11a ty, nasz księgozbiór regionalny, nasze kartoteki i album y 
oddają niemałe usługi . 

Za pomoc udzieloną przy pisaniu prac dyplomowych lub ma­
gisterskich, biblioteka zobowiązuje ich autorów do dosta rcze-
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llia odpisu zredagowonej pracy. Uzyskane tą drogą tytuły są 
włączane do r egionalnych zbiorów. W roku 1970 otrzymaliśmy 
tu:y takie prace: "Monogra[ip' służby weterynaryjnej powiatu 
hotos7.yli.skiego" , "Osiągnięcia kulturalne miasta Krotoszyn a 
w okresie 25-lecia PRL", "Zarys dzinłalności ruchu robotni­
C('zgo na terenie miasta i powiatu krotoszyli.skiego w latach 
1934- 1948"; inne Sćl V.i opracowaniu i po przyjęciu ich przez 
mac ierzystą uczelnię, również trafią do naszych zbiorów, by 
służyć pomocą przyszłym czytelnikom - r egionalistom. T~ 

obopólną korzyść na leży w tym miejscu szczególnie wyraziś­

cie podkreśli ć . 

Na zakollczenie prognąłbym dorzucić jeszcze jedną, moim 
zdaniem dość istotną informację, a mianowicie, że Powia towa 
i Miejska Biblioteka Publiczna w Krotoszynie nie rości sobie 
praw do wyłącznego zbierania materiałów dotyczących regio­
nu . Podobne zbiory posiadają biblioteki miejskie powiatu kro­
toszyli.skiego. Miejska Biblioteka Publiczna w Kobylinie po­
siada np. wiele jednodniówek wydanych w okresie międzywo­

jennym oraz 3 prace magisterski e dotyczące tego r egionu. Po­
wiatowa i Miejska Biblioteka Publiczna w Krotoszynie nato­
miast pos iada katalog zbiorów regionalnych innych bibliotek 
i osób prywatnych. 

Cieszy fakt, że dzięki naszej zaledwie kilkuletniej działal­

r:ośc i wśród społeczeli.stwa u twierdzi lo si ę przekonanie słusz­
ności i ważności tej pracy. Natomiast takie, a nie inne zlokali­
zowanie zbiorów regionalnych potwierdza raz jeszcze ową 
prawdę głoszącą, że k s i ę g o z b i ó r r e g i o n a l n y w i­
n i e n b y ć ź ród ł e m w i e d z y o r e g i o n i e dla 
szerokich rzesz czytelników - uczącej się młodzieży, naukow­
ców, działaczy kulturalnych i społeczno-politycznych . 



Piotr Wasilewski 

Dyrektor Paósi w. Ośrodka Kształ. Bib!. 
w Jarocinie 

JAK ZA1 ... OŻYĆ I PROWADZIĆ KRONIKĘ BIBLIOTECZNĄ 

Zarząd Okręgu Wojew ódzkiego Stovvarzysz .. ;nia Bibliotekarzy 
Polskich w Poznaniu ogłosił w roku 1970 konlcns na najle­
piej prowadzoną kronikę biblioteczn ą . Wb do;-no, iż szer :,.~ 

bibliotek naszego wojewód ztwa już od h,t prowadzi kroniki 
i ma na tym odcinku własne, cenne dośvvi"clc7:enia . Vliadomo 
także, że wielu bibliotekarzy pragnie pr7. y.<, t qp i ć du zcilc:i~ c ni<:l 

kroniki, l ecz nic zn<:ljdujqc właściwych ,nateria łó\v i vvska­
zówek, które (~. opomogłyby im w zamiu:;: onc ~ prC1cy, r ezygnuj e 
z nie.i. Tym właśnie osobom pragnąłbym prą.i ść .? pomocą, po­
rbjąc szereg uwag o z8początkowaniu i prowad7.eniu kroniki 
bibliotecznej . 

Kroniką biblioteczną nazwiemy zatem sp:::cjalnq księgę, w 
której zamieszczać; będziemy opisy wydarzeó związanych z 
działalnością biblioteki, wycinki prasowe, dokumenLy, fotogr<l­
fie i wszelkie mate riały, dotyczące życia plttcówki. W kronice 
będą więc przc·dstawione jak na t 2śmie filmow c.i wszelkie 
obrazki związane z organiznc.ią i działalnością bibliote;~i w 
środowi sku. Dobrze prowadzona kronika da nam pełny obra;'. 
życia biblioteki, tym samym uchroni od zapomnienia faldy 
i wydarzenia, które miały wpływ na rozvłój OŚWi,l!:Y i kultury 
~rodowiska, w którym działa biblioteka. Przek ::l;;:e przyszlym 
pokoleniom obraz współczesnego życ i a , rozwoju i dz iałalnośc i 

placówek kulturalnych. 
Ponieważ biblioteka jest instytucją społeczną, kronika po-
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winna przedstawia ć nic tylko jej życie wewnętrzne, organi­
Z,lCję, fo r my pracy, l ecz również ukaza ć j ej rolę i pozycję Vl 

~;poJ(?czeóstwie, jej wpływ na życic środowiska. 

Kronika , grom8dząc fakty, może dać w przyszłości bogaty 
m ateriul do opracowania monografii terenu lub innych prac 
naukowych. Pozwoli przy zmianach personalnych, a zwłaszcza 
ki erownictwa , na zorientowanie się jakimi drogami szedł roz­
wój biblioteki, co zosta ło osiągnięte, a w jakiej dziedzinie były 
trudności. 

Dobrze prowadzonót kronika będzi e pogłębiała przywiązanie 

do danej biblioteki, budziła poczucie dumy i będzie niejedno­
trotnie bodźcem do ofiarnej pracy- tak dla pracowników 
pr8cujących dłuże j , jak i dla młodych kadr bibliotekarskich. 

W bibliotekach grol!l8dzkich kronikę prowadzić będzie kie­
r ownik. W bibliotek8ch v/iększych prowadzenie kroniki powin­
no się powierzyć osobie, która sama do tej pracy się zgłosi. 

Korzystnym byłoby, żeby ta osoba posiadał8 ł8dny charakter 
pisma i zdolności graficzne . 

Z chwilą, kiedy zdecydow,iliśmy się na prowadzenie kroniki, 
bc:dzicmy musiclirozpocząć ją rysem historycznym biblioteki. 
Bqdzie lo możliw ie wierny obrC\Z przeszłości naszej placów-ki 
od chwili je.i powstani8. 

Materiał, na którym oprzem y opr<:lcow 8nie rysu historycz­
nego musi być rzetelnie zebrany, oparty n a wiarygodnych 
źródłach. Źródłami tymi będą przede wszystkim materiał)' 

znojdujące si ę w bibliotece w post8ci planów pracy, sprawo­
zca!l, z Cl rządzell i wszelkie j korespondencji. Często trzeba bę­
dzie s i c;gnąć do archiwum woj ewoclzkiego. mie jskiego lub gro­
madzkiego. Nic noleży pomiajać czasopism z d ć1Dego t er enu, 
r;dzie zawsze zn8.idziemy dużo cennych wi adomośc i, dotyczą­

cych życia kulturalnego danego środowiska . 

Wreszcie cennym źród ł em przy gromadzeniu materiału, do ­
lfczlccgo przeszłości, będ ą wiadonlości ustne, zaczerpni ęte od 
os :': b z\vi 1zanych z dzia łalnością biblioteki (dawny ch pracow­
ni ków, czytelników). Do wiadomości ustnych należy jednak 
podchodz ić z dużą ostrożnością . Możemy wykorzystać je wtedy, 
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kiedy nie będziemy mieli wątpliwości o ich prawdz iwości l ub 
jeżeli będą potwierdzone przez kilka osób. 

Cały t en trud zbi erania mater ial u do opr<1ccw,mia rysu 
historycznego odpndanie, kiedy przystąpimy do prowadzenia 
kroniki w chwili zorganizowania b ibl ioteki. 
Kronikę rozpoczniemy wtenczas od karty tytu10wej, na któ­

re j umieścimy, w pięknej sZ<1cie gr aficzne j ty tuł. 

M:ając O]Jr8cow;mą k a rtę ty Lu lowCl przystp'pu jemy do wpi sy­
w ania notatek, dotyczących życia bibli oteki. Zaczn iemy 0::1. 
powstania placówki i chronologicznie będziemy !:amieszczać 

11'-..ateriały związane z działalnością i rozvlo jem biblioteki. No­
tctki te powinny mi eć styl kronikarski, pokga .i ący n8 zwięz­

ło .ś ci i przejrzystości. Prowndzący kronikę najmniej kłopotu 

będzie miał wtenczas, j eżeli wszelkie mnterialy będzie znmiesz­
czał na bieżąco ,wówczas notatki nie stracą n n swej aktu nlno~ci 

i będą dokładne . 

Przy prowadzeniu kroniki często stosuj e się podz i ał n ~l okre­
sy roczne. Każdy rok kalendarzowy rozpoczyn<1 m y wtencws 
nową knrtą, na której w możliwie pięknej szacie graficzn-:: j pn­
cl3j e si ę bieżący rok kalend ar zowy. 

Jakie wydar zenia związnne z życ iem bibli otek i b~dą s tano­
wiły ma teri ały do naszej kroniki? Tuta j na l eży zaznaczyć , że 

im większa biblioteka, im bard zie j aktywna, tym będzie min ła 

więcej mate ri ału. 

W miarę możności należy zamieszcza ć w kronice notatki, (10-
tyczące wszelkich wydar zCl'l, n ic tylko z terenu SDl1le j biblio­
t eki, nIc też związane ze środowiskiem , w którym ona dziab . 
Będą to dane dotyczące personelu i osób zwi'1zcll1ych z dzinlal­
nością biblioteki, mające wpływ na prncę i rozwój tej placówki. 
Materiału do kroniki dostarczą opisy uroczystości i wnżni C'j­

szych wydarzeń , w zmianki o prowadzeniu akcj i samok sz tnłcc ­

niowej, organizowaniu kursów , odczytów, wystaw, dane o ro z­
woju czytelnictwa, organizowaniu nowywch filii , punktów b i­
hliotecznych , powiększaniu księgozbioru , zmianach organiza­
cyjnych, zmianach lokalu i urządzeń, wyposnżeniu biblioteki 
w sprzęt oraz jegO wykor zystaniu. 

W kronice będą zamieszczoli swoje uwagi i autografy pisn-
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rze, zapraszani na spotkania autorskie, prelegenci oraz zwiedza­
jący bibliotekę goście i sympatycy. 
Materiałem uzupełniającym te notatki będą odpisy dokumen­

tów, wycinki z prasy oraz fotografie . Przy zamieszczaniu tych 
materiałów uzupełniających należy pamiętać o podaniu przy 
nich objaśniel1 (dotyczy to przede wszystkim dokumentów), 
przy zamieszczaniu wycinków i ilustracji z prasy powinniśmy 
podać nazwę pisma, z którego pochodzi notatka oraz jego nu­
m er i datę . Warto tu zwrócić uwagę na sposób naklejania ma­
t eriałów zamieszczanych w kronice. Nie wskazane jest nakle­
janie całej powierzchni - - dokumenty i wszelkie wycinki na­
klejamy, klejąc tylko górną cr c;ść dokumentu, fotografie zaś 
przy pomocy specjalnych rożków. 

Czynnikami wpływającymi na atrakcyjność kroniki będ"l 

estetyczny wygląd zewnętrzny oraz liczne ozdoby i ilustracje 
\'ol tekscie. Dlatego będziemy ją prowadzili w specjalnie na 
ten cel przenaczonej księdze Q możliwie estetycznej i trwałej 
Gprawie. Papier użyty na kronikę powinien być dobrego ga­
tunku, najlepiej biały, bezdrzewny, nie liniowany. Księga po­
winna zawierać większą ilość kart, żeby nie zachodziła potrze­
ba kupowania w krótkim czasie nowej. 
Ważnym elementem w kronice będą wszelkiego rodzaju ry­

ciny i ozdoby. Często stosuje się - na wzór dawnych książek 
- rozpoczynanie tekstu pomysłowymi inicjałami. W celach 
zdobniczych można też wykorzysta ć margines, stosując różne­
go rodzaju ramki otaczające właściwy tekst. Pismo w kronice 
l)owinno być estetyczne i czytelne. Ze względu na zamieszcza­
nie w kronice takich materiałów, jak fotografie, dokumenty, 
wycinki należy prowadzić kronikę jednostronnie. 

Dobrze prowadzoną kronikę biblioteki będziemy mogli na­
zwać taką, która będzie wiernym odbiciem jej działalności, 

gdzie opisy, notatki, zamieszczone dokumenty, fotografie, wy­
cinki z prasy, ryciny i ozdoby będą stanowiły harmonijną 

cnłość. 

Bibliotekarz prowadzący kronikę nie potrzebuje być artystą 
plastykiem, ani dziennikarzem, w zupełności wystarczy dobry 
gust, poczucie estetyki takie, jakie daje mu 0'bcowanie z dobrą 
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książką. Przed wszystkim pOWlmen on odznaczać się systema~ 
tycznością i sumiennością w wykonywaniu podjętej przez sie­
bie pracy. 

Prowadzący kronikę bibliotekarz w wyniku swej pracy 
uchroni wiele ważnych zdarzell. i faktów z życia swego śro­
dowiska od zapomnienia. Tym samym zasluży na uznanie i wy­
różnienie u sprawujących nad bibliotekami opiekę władz, jak 
i wdzięczność u tych, którzy po nas będą kontynuować dzia­
łalność kulturalno-oświatową, szerzyć czytelnictwo, pogłębiać: 
wledzę o regionie. 

Starannie i systematycznie prowadzona kronika, to pomost 
między dniem dzisiejszym a przyszłością, to pomnik, który so­
bie stawia biblioteka. 



Franciszek Łozowski 

Dyrektor Woj . Bibl. Publ. 
w Poznaniu 

GROMADZENIE DOKUMENTÓW ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

W BIBLIOTEKACH 

Dokumenty życia społecznego, to rzecz nie nowa w biblio­
tekach. Biblioteki polskie mają w tej dziedzinie nie małe do­
świadczenia i duże osiągnięcia. To właśnie w bibliotekach za­
chowało się, i do dziś przetrwało, wiele cennych druków 
ulotnych, odezw i proklamacji, które znakomicie uzupełniają 
bazę źródłową i służą r ekonstrukcji naszych burzliwych dzie­
jów narodowych. Ale dokumenty życia społecznego w biblio­
tekach winny służyć nie tylko cdom "historycznym", a mogą 
i powinny być gromadzone dla potrzeb bardziej utylitarnych. 
Staąowiąc uzupełnienie gromadzonych w bibliotekach druków 
zw~rtych i czasopism, mogą być one wykorzystywane dla za­
spakajania bieżących potrzeb czytelniczych środowiska. Mogą 
też stanowić pomost pomiędzy biblioteką a środowiskiem i moc­
niej związać bibliotekę z życiem społecznym dnia dzisiejszego. 
N aj bogatsze doświadczenia w gromadzeniu dokumentów ży­

cia społecznego mają duże biblioteki naukowe i t e spośród 

publicznych, które leg itymują się dłuższą tradycją. 

W ostatnich la tach zagadnien ie gromadzenia w bibliotekach 
dokumentów życia społecznego nabrało w naszym kraju no­
w ego niejako znaczenia . Wiąże się to z szybszym r ytmem SR­

mego życia społecznego w Polsce i towarzyszącym mu rozwo­
jem produkcji wydawniczej. Wraz z rozwojem produkcji wy­
dawniczej rośnie również ilość różnego rodzaju druków i do-
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kumentów uiotnych o aktualnej i nieprzemijającej wartosd, 
które wywmagają sz~rszego udostępnienia, a nas tępnie odpo­
wi edniego zabezpieczen ia, gdyż w przeciwnym razie grozi im 
rozproszenie i zagłada. Wy razem owego renesansu zaintere­
sowań bibliotek dla dokumentów życi a spo łecznego była zor­
ganizowana przez Ossolineum we Wrocławiu w 1969 r . ogólno-
1-,olska konferencja poświęcona gromadzeniu tych materiałów . 
.Jednym z generalnych postulatów konferenc.ii wrocławski ej 

jest postulat rozszerzania kręgu bibliotek gromadzących doku­
menty życia społecznego i zwrócenie nań uwagi także sieci 
bibliotek publicznych. Postulat ten jest bezsporny i jako taki 
zasługuje na pilną uwagę bibliotekarzy. 

Intencją niniejszego artykułu jest zachęe:enie bibliotekarzy 
bibliotek publicznych województwa poznańskiego do możli­

wie naj rychlejszego przystąpienia do gromadzenia dokumen­
tów życia społecznego w podległych sobie placówkach. Zanim 
jednak zadanie to podejmiemy, należy zastanowić się nad tym, 
co i jak gromadzić by był z tego jak największy pożytek i to 
tak zpunktu widzenia potrzeb dnia dzisiejszego, jak i w dal­
szej przyszłości. I tu już na wstępie nasuwa się pytanie, jaki 
przyjąć zakres gromadzenia odnośnych materiałów? Otóż wy­
daje się, że w warunkach bibliotek publicznych najlepiej ogra­
niczyć się do gromadzenia dokumentów życia społecznego, do­
tyczących w zasadzie terenu działania biblioteki. Przemawia 
za tym wiele okoliczności, wśród których nie najmniej ważI).ą 
rolę odgrywają nasze szczupłe na ogół lokale oraz fakt, że 

z:łgadnieniem tym w szerszej skali i napewno kompetentniej 
zajmują się już albo niebawem zajmą się wieksze biblioteki 
naukowe. A j eśli tak, j eśli wyjaśniliśmy już sobie terytorialny 
zakres gromadzenia dokumentów życia społecznego w bibliote­
kach sieci publicznej, to pora postawić sobie następne pytanie , 
co gromadzić? Odpowiedzi na to pytanie należy szukać w po­
trzebach środowiska . Potrzeby te zaś, jak się wydaje, są uni­
\versalne, a zatem, w przeciwieństwie do ściśle r egionalnego 
zakresu naszych zainteresowań dokumentami życia społecz­

n egd, wachlarz gromadzonych przez nas dokumentów wini en 
być możliwie naj szerszy. 
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Przystępując do gromadzenia dokumentów życia społecznego 
w bibliotekach publicznych należy więc mieć na uwadze wszel­
kiego rodza ju dokumenty dotyczące działalności społeczno-po­
litycznej, kulturalno-oświatowej, a nawet gospodarczej w śro­
dowisku. W szczególności trzeba, jak nam się wydaje, skon­
centrować się na takich dokumentach , jak: 

materiały dotyczące kampanii wyborczych do Sejmu i rad . . 
na rodowych oraz kontaktów posłów i radnych z wyborca­
mi (spisy kandydatów na posłów i radnych, biogramy dzia­
łaczy politycznych, programy wyborcze lokalnych komite­
tów FJN, wydawnictwa z dziedziny spotakań posłów i rad­
nych ze społeczeństwem); 
mate ri a ł y propagandowe, związane z obchodami Święta 
Pracy, rocznicy odzyskania niepodległości, święta Kobiet 
i innych ; 
afisze, plakaty, ulotki, nalepki i broszury wydawane z okazji 
z.iazdów, konferencji, narad partii i stronnictw politycznych, 
organizacji młodzieżowych i związków zawodowych oraz 
innych organizacji społecznych ; 

materiały o charakterze propagandowym, dotyczące do­
raźnych akcji i kampanii politycznych ; 
wszelkiego rodza ju w ydawnictwa małych form graficznych 
i druki ulotne oraz afisze, plakaty i nalepki o życiu i dzia­
łalności lokalnych placówek i instytucji kulturalno-oświa­

towych; 
materiały z zakresu działalności instytu cji i placówek ar­
tystycznych, rozrywkowych oraz organizacji sportowych 
(np. programy przedstawień teatralnych, koncertów filhar­
monicznych, zespołów wokalno-muzycznych , kin, katalogi 
wystaw plastycznych, odpowiednie afisze i plakaty); 
mClteriały dotyczące działalności produkcyjnej, handlowej, 
stCltystycznej, normatywnej oraz stosunków międzyludzkich, 

ochrony pracy itp.; 
- ponadto różnego rodzaj u pocztówki, fotograf ie, kroniki 

oraz materiały audiowizualne, ilustrujące życie społeczno­

-polityczne, kulturalno-oświatowe i gospodarcze, a doty­
czące terenu działania biblioteki. 
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We wszystkich powyższych przypadkach chodzi nam w zasa­
dzie o materiały nie będące przedmiotem handlu "Domu 
Książki", czy innych powołanych do tego instytucji , lecz o 
materiały kolportowane nieodpłatnie różnymi kanałami spo­
łecznymi lub możliwe do otrzymania w drodze bezpośrednich 
kontaktów z odnośnymi instytucjami i organizacjami. 

O wartości zbiorów dokumentów życi a społecznego w biblio­
tekach decydować będzie ciągłość ich gromadzenia. Dlatego też 

tam, gdzie jest to możliwe , należy dążyć do tego, by dokumen­
ty te zebrać wstecz i na te j drodze odtworzyć możliwi e na.i­
pełniejszy ich wachlarz za lata mimnionc. Mając to na uwadze , 
pamiętać trzeba jednak przede w szystkim o skrupulatnyrn 
i systematycznym gromadzeniu dokum entów życ ia społccznr:-· 

go na bieżąco. Aby zadanie to sobie ułatwić i zapewnić regu­
larny dopływ interesujących nas materiałów, na]cży sporządzić 
spis wszystkich instytucji i organizacji w środowisku, któ­
rych działalność i związana z nią dokumentac ja może odpo­
wiadać zakreślonemu sobie profilowi tematycznemu groma­
dzenia dokumentów życia społecznego w bibliotece. Po sporzą­
dzeniu owego spisu, dobrze będzie j ~śli zClłożymy specjalną 

kartotekę naszych przyszłych kontrahentów, zawi era .i ących 

tClkie dane, jak: adresy, telefony, nazwiska i stanowiska osób 
reprezentujących poszczególne instytucj e i organizClc.ie. W ślacl 
7a tym wyłania si ę potrzeba wystosowania apelu do w szyst­
kich zarejestrowanych placówek, w który m winna się zn C1 -
l eźć informacja o podjęciu przez bibliotekę zadania gromadze­
nia dokum entów życia społecznego i prośba o pomoc w tym 
dziele w formie systematycznego przekazyw ania nam odpo­
wiednich materiałów. Naszych przyszłych ofiarodawców musi ­
my przy okaz.ii zapewnić, że przekazywane bibliotekom doku ­
menty służyć będą bieżącym potrzebom czytelniczym społ e­

czeństwa, a w przyszłości celom badawczym regionu. 
W miarę napływania do bibliotek dokumentów życia spo­

łecznego winniśmy sukcesywnie je opracowywać. Zgodnie z su­
gestiami wspomnianej już wyże j konferencji wracławskiej nClj­
lepiej przyjąć metodę grupowego opracowywania przedmio­
towych dokumentów .Przez grupowe opracowanie należy rozu-
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mieć sposób opracowania, przy którym jednostką katalogową 
nie jest pojedynczy dokument, lecz grupa tematyczna. Taki 

sposób opracowania wymaga jednak odpowidnich czynności 

poprzedzających opracowanie, a więc umiejętnego zgrupowa­
niCl dokumentów w zespoły o określonym temacie oraz właści­

wego ich usystematyzowania pod względem formy wydawni­
czej. Opracowanie grupo'we ma za to ten walor, że łącząc 

pojedyncze dokumenty życia społecznego w większą całość, 

podnosi ich wartość użytkową. Polega to na tym, że o ile 

każdy z osobna wzięty dokument może co najwyżej zaspokoić 
czyjąś ciekawość, o tyle ten sam dokument, występujący w 

zespole, stanO'wi materiał poznawczy. Ponadto, pojedynczy do­
kument ma tO' do siebie, że stosunkowo szybko dezaktuali­
zuje się, natomiast w zespole nie podlega działaniu czasu. 
Opracowanie grupowe nadaje zatem dokumentom życia spo­
łecznego w bibliotekach dodatkowych wartości, wartość stałą 
i naukową, co nie jest i nie może być obojętne bibliotekarzom. 

Grupowe opracowywanie dokumentów życia społecznego, 

rozciągające się często 'w czasie, nie musi i nie powinno sta­
nowić przeszkody w ich udostępnianiu. Zadaniem bibliotekarzy 
:iest w każdym razie czuwanie nad tym, by ten sposób opra­
cowania, skądinąd celowy, nie powodował trudności czytelni­
kom w dostępie do odnośnych dokumentów, bo jeśli by do 
tego miało dochodzić, to wówczas cały nasz trud minął by sjG 
z celem. Aby czytelnicy mogli jednak na bieżąco korzystać 

ze zbiorów dokumentów życia społecznego w bibliotekach, mu­
simy ich o takiej możliwości informować. Właściwa informa­
CjCl jest w tym przypadku bodaj ważniejsza , jak informacja 
o wszystkich innych zbiorach bibliotecznych , a to dlatego , że 
gromadzenie dokumentów życia społecznego w bibliotekach 
publicznych jest, jak dotąd, zagadnieniem nieznanym czy tel­
nilwwi. Nasza informac ja w tej mierze winna być adresowana 
głównie do młodzieży licealnej i studentów studiów zaocz­
nych, jak również do działaczy społeczno-politycznych, a więc 
do tych wszystkich, którzy w bibliotekach szukają nie tylko 
książki, ale coraz częściej także innych materiałów, potrzeb-
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nych im do zajęć fakultatywnych , prac dyplomowych, czy róż­
nego rodzaju referatów. 
Umiejętne gromadzenie i systematyczne udostępnianie do­

kumentów życia społecznego w bibliotekach może w sposób 
istotny przyczynić się do w zbogacenia zbiorów i wiedzy o r e­
gionie. Może też wpłynąć na podniesienie autorytetu bibliotek 
i umocnienie ich pozycji, jako ośrodków życia intelektualnego 
w środowisku . Trzeba, abyśmy wszyscy byli tego świadomi 

. i tak właśnie traktowali pracę z dokumentami życia społecz­

nego w bibliotekach, a wówczas sprawi nam ona wiele oso­
bistej satysfakcj i i przyniesie właściwy pożytek społeczny. Po­
wodzenie w te j pracy uzależnione jes t jednak w dużym stop­
niu od nas samych, od nasze j inicjatywy, gdyż jes t to praca 
wymagająca dużego osobistego zaangażowania. 



Seweryn Drozdowski 

Bibliograf Woj. Bibl. Publ. w Poznaniu 

PIERWSZE EKSLIBRISY BIBLIOTEK PUBLICZNYCH 
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO 

"Słownik wyrazów obcych i zwrotów obcojęzycznych" Wła­

dysława Kopalińskiego pod hasłem e k s l i b l' i s wyjaśnia, 

że jest to "nalepka, zwykle artystycznie wykonana z nazwis­
Idem właścici ela książki, nakle jona na wewnętrznej stronic 
okładki". 

Tyle o samej defini cji ekslibrisu. Słowo, pojęcie , określenie 

to wywodzi swój rodowód z j ęzyka łacińskiego, w którym 
c x l i b l' i s znaczyło "z książek; z księgozbioru". 

Sądze, że po tym wstępie - wprowadzeniu wolno mi przy­
stąp ić do wyłuszczenia właściwej treści ninie jszego artykułu, 
który zakłada sobie opis ekslibrisów publicznych bibliotE·k 
pcwszechnych województwa poznańskiego wydanych od roku 
1945 do chwili obecnej. Temat ten wydaje się tym bardziej 
frapujący, że problematyką ekslibrisów bibliotek publicznych 
woj ewództwa poznańskiego, jak do tej pory nikt się nie zaj­
mował. Wskazanym jest zatem zarejestrowanie wszelkiego ro­
dzaju poczynań w tym zakresie, jak również opisanie już ist­
niejących ek slibrisów. 

Myśl dokonania taki ego zapisu - r ejestru zrodziła się w 
redakcji "Informatora Bibliotekarza Wielkopclskiego". Aby 
otrzymać możliwie pełne materiały do powyższego zagadnie­
nia redakcja opracowała i do wszystkich bibliotek publicz­
nych naszego województwa rozesłała ankietę, która przynisła 
swego rodzaju metrykę każdego ekslibrisu . W wymienionej 
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ankiecie pytulismy o: 1. im i~; i nazwisko nu tol'a projektu, 
2. imic; i nctzwisko \'Jykon ~, wcy' ( j('~ l i WykllilDwCq n ic był jedno ­
c.;: c~nic ,!L! tU)" prl)j ckLL: ). ;). j( l> ;'Iik(: 'vV:<;:ol"ln~; l, .1. roc.i;~ J .i 

druku, 5. lDZ'vVc.: OJ ~l :;.,~r:': i .i ~ . .i ;.;dl'c·:' . ' ... ,,,,k!,l d, 7. formuj', 
tolcry, :1. Oi;:" Zj:=: \-" Y:: ;lilLi1 , 9. datc; c1j'~,;:l! . 10. t r0ś ' nn pis~l, 

J l . ori s , legendę prZCLlSlil'.\'i:1Y1 :-go () :-;ra·~u . 

NC1 ;.lllkicl c: naS7.'1 o(!p.nvl e: d;:idly w S7.,)/stkic bibliote ki storni ', 
pow i atowe:~o w inli "'niu wbsnym i w imi"niu ,)Lc:)wct su ­
Lic pod ległyc h. 

Z nude~;bnych m,lteri,d:)w wynika. Ż.: w okrs ':.' ie lat 194 ')- ' 
1~J70 eksliblis "sprawily" sobie naslqpująC ..' bi8liot -:ck i : MB? v 
C'zcrnic jewic, pow. Gnicz,10, 1\1151.') \v Gnieźnie, Fi?dB P \V J el" 

rocinie, l'vlBP w K'l li s7.u. PiJVl EP VI Kl'Otoszyni e, ]\lIGi' '",' Ml1-

sinic, pow. Pozn~\ń , I i lVJ13P w Nowyrn Tomyślu, PiMBP '.'." 
Ostrzcszowi c, P iM13P w Fleszowi"" WBP w Pcznaniu, PiXlS F) 
VI Hawiczu 01''-12 P iMBP w Sro::lzic V/ lkr. Lączn i r' d o ko~\ca 
Hl70 1'. 12 bibliotek llaSze[!.G wuj ewód:c:twa w csz lo w PQ:;i8d8lii ,~ 

własnego zn<lku . 

~ .Pierwszq bi!Jl~ot('k ą, . kt.óra "dorobi ~ a sic;" eksl jb!'is~\ b~la P c­
vlla towcJ l MleJska El l bllOtek~l Pub] l czna w Krotoszym c. ,k j 
7.no.k którego ,wtorami i wykon<twC<\lni są Z :J igni~w Dąbrow.-.1.' i , 
kierownik PiM.BP oraz pracownicy d r ukarni Krotoszyńskic ~ 1 

Zn kladów Przemysłu T erenowego (tu też wykonano druk 
ekslibris u), pcwsial w rok u HJ5B . Zna k t c. n l~os i nc1a w środ­

kowym polu h erb mi asta K1'otoszy na, a w otok u napis " EX 
LlBRIS BIBLIOTEK] P UBLICZN E.I W KROT OS Zi' N lii: " . 
eksl ib r is, choć sk romny i prosty (h erb i napis to tylko skl cld 
drukarski:, charakteryzu.i e siG estetyk" i niezwyklą czytclnc<; ­
C.lą . Bibliote ka wak swój w ydala w nak1adzie 10 t ys. egzeln ­
!"1<)1'zy w k o lorze ni cbicsko-bictlym i (orrnacie 110 X 90 mm. 

l) Drug<'l z kolei biblio te kq, k tóra Wyd,1 1D znilk w ! c\sno~c i owy 
I~~, b Puwiatowa i l'vIie.iskn Bib li oteka Publio:nn \V NovJym 
'Tomy,~lu. Eksl ibris (EX LIBRIS. POWIATOWA I l\ II E JS KI\ 
BlBLIOTEKA P UBLICZN A W NOWYM TOMYŚLU) przci ­
s tawia hefb miDsta Nowego Tomyśl n wspnrty o IoliaL Dm-­
kowany w drukm'ni Nowotomyskiego Przedsiębi orstwa P rze­
l'.l yslu Terenowego, powstnł z okaz ji ocldnn ia do u żytku nowo-
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P zcrwszy ekslibris bibtioieki pubLiezilej województwa pozna7iskiego 
Powiaiowej i Miej sk iej Bib/.ioleki P'ublieznej w K rotoszynie 

Ze zbiorów W3P 





wybudowanej Powiatowej i Mie jskiej Biblioteki Publiczne j 
\V roku 1965. Autorem znaku o wymiarach 80 X 60 mm w 
kolorze seledynowo-czarnym jest Stefan Wojtkiewicz, kie­
rJwnik Powiatowego Ośrodka Propagandy Partyjnej KP PZPH 
w Nowym Tomyślu . Pisząc o nowotomyskim ekslibrisie watro 
zaznaczyć, że został on wydany w masowym nakładzie i do 
tej pory dwukrotnie był wznawiany. 

W roku 1968 powstały dalsze znaki własnościowe bibliotek. 
\"le wrześniu ujrzał światło dzienne eksli bris MBP w Mosinie, ) 
pow. Poznań , w październiku - PiMBP w Jarocinie, w listo- 4) 
padzie - PiMBP w Rawiczu. 5) 

Autorem proj ektu i wykonania ekslibrisu Mie.i skie.i Biblio­
teki Publicznej w Mosinie, pow. Poznań jest art. grafik Maria 
Dolna . Ekslibris mosińskiej bibliotek i wykonany został tech­
niką linorytową, a w ydr ukowany w Poznańskich Zakładach 

Graficznych im. M. Kasprzaka w ńakladzie 10 tys. egzempla­
rzy. Znak w kolorze biało -czerwonym o wymiarach 65 X 95 
mm, przedstawiający motyw Wielkopolskiego Parku Narado·· 
\vego, powsta ł z okazj i oddania do użytku nowowybudowanej 
biblioteki. N a stronach otwartej księgi, ukrytej w cieniu wie­
lowiekowych drzew widnieje napis "EX LIBRIS", natomiast 
w prawym górnym rogu imię biblioteki "MIEJSKIEJ BIBLIO­
TEKI PUBLICZNEJ W MOSINIE". . 

Z myślą o księgozb iorze podręcznym powstał ekslibris Po­
wiatowej i Miejskie j Biblioteki Publicznej w Jarocinie. Lino­
ryt przedstawiający sowę, książkę i pióro zaproj ektował i pro­
jekt wykonał J acek Chudzik. Znak wydrukowało drukarnia 
Ja rocińskich Zakładów Przemysłu Terenowego w nakładzi e 

10 tys. egzemplarzy . Ekslibris koloru czarno-białego o wymia­
rach 113 X 50 mm posiada napis " EX LIBRIS POWIATOWEJ 
I MIEJSKIEJ BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ JAROCIN". Nazwa 
biblioteki - POWIATOWEJ I MIEJSKIEJ BIBLIOTEKI FU-· 
BLICZNEJ - to skład ręczny, a zatem odbijający niejako od 
oryginału ekslibrisu. 

Autorem proj ektu rawickiego znaku jest Czesław Bronisław 
S(~dłak , wykonawcą Jan Bonikowski. P rojekt wykonano tu­
szem na bi ałym bristolu. Typograficzny druk płaski wykonano 
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w drukarni Leszczyńskiego Przedsiębiorstwa Usług Wielo­
branżowych Przemysłu Terenowego. Ekslibris wydano z okazj i 
XX-lecia Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publi czne j w na­
kładzie 900 egzemplnrzy w trzech kolorach: czarnym o wymiR­
rach 47 X 62 mm, brązowym o wymiarach 74 >~ 97 mm i po ­
pielatym o wymiarach 105 X 140 mm. Na w szystkich trz e!.: ~1 

formatach widnie je napi s "EX LIBRIS POWIATOWEJ I 
i\UEJSKJEJ BIBLIOTEKI PU BLICZNEJ W RAWICZU". N::l ­
reis uzupełnia herb miasta Rawicza, pod którym leży otwartei 
książka, a pod nią daty XX-lecia dział a lnośc i Biblioteki ,,1943 
._- 1968" . 

Ro k następny, 1969, przyniósł kolej ne znaki. W lutym wy·­
daje swój ekslibris W BP w Poznaniu, w m1-'.iu - PilVIBP w 
Pleszewie, w październiku - MBP w Kaliszu. w grudniu -
PiMBP w Ostrzeszowie . 

I;) Woj ewódzka Biblioteka Publiczna w Poznaniu w yda ja swó.i 
ekslibris z okazji XX-lecia . Znak z<.lprojektowaln i projekt wy­
konała art. grafik Maria Dolna. 2 tys. egzemplDrzy w kolon.~ 

czarno-białym i z ielono -b i ałym, kady w dwóch formatach _ . . 
30 X 100 mm i 130 X 160 mm wydn1 kowały POZl1nń ski e Z,-l ­
kbdy Graficzne im. M. Kasprza ka \V Poznaniu. W eks librisie 
VlBP dominuje element r olnictwa i przenqsł u. Drzewo. pok, 
łany zbóż, hale fabryczn e, dymiący kom in są ni e jak o symbolami 
owych elementów tak charukterystycznych dl::! naszego regionu 
dzisiaj. Obraz ten uzupełnia otwarta ksi~żk a . Napis umi eszczl) ­
ny w górnym prawym rogu brzmi "EX LIBRIS", w lewym 
dolnym "WOJEWODZKIEJ BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ VI 
POZNANIU" . 

Niezwykle pomysłowy jes t ekslibris Powi atowe j i l\li e jski c j 
Biblioteki Publicznej w P leszewi c. Autor tego /'naku i .i ego 
wykonawca J erzy Szpunt, przedstawiJ na plC'szewskim eks­
librisie, wykonanym w t echnice linorytowe.i wa riant sowy 

-<) z ludzką głową. W lewe .i e .i skrzyd lo wkomponował autor wi :::­
ż~ z herbu miasta Plcszewa i napis "PLESZEW". n~1 tomiast w 
prawe - słowo "exl ibris". Obrzeża skrzydeł stanowi napis 
"POWIATOWA I MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA". 
Druk znaku wypukło-sterotypowy wykonała Spółdzi elnia In·· 
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walidów "Zryw" w Pleszewie. Nakład 10 tys. egzemplarzy o 
wymiarach 50 X 70 mm w kolorze czarno-białym. Ekslibris 
wydano z okazji XX-lecia działalności Biblioteki. 
nównicż z okazji jubileuszu wydała swój ekslibris Miejska 

F,ibli cteka Publiczna im. Adama Asnyka w Kaliszu. Projek­
tantem i WykOD8\\lCą kaliskiego ekslibrisu jest art. grafik 
Władysław Kościclniak z Kalisza. Ekslibris w nakładzie 10 tys. 
Cc'fizcmplarzy, w kolorze czarno-białym, o rozmiarach 65 X 52 
mm drukowa18 Kaliska Drukarnia Akcydensow8 w K aliszu . 
Znak, w owalnym czarnym kole, przedstawia rosochate drze­
wa, którego pień stanowi niejako napis "EX LIBRIS" z siedzą­
cą nań sową. Na obrzeżu owalu kola nazwa biblioteki: 
"MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA IM. ADAMA ASNY- ,,;-/ 
KA W KALISZU" . Owe drzewo sugeruje zapewne kaliski 
park, w którym rozgrywa się część akcji "Nocy i dni" Marii 
Dąbrowskiej z KalisZ<} pochodzącej. 

Ostatnią bibliotek,!, .która w roku 1969 wydała ekslibris 
była Powi8towa i Miejska Biblioteka Publiczna w Ost1'zeszo­
WiC. InicjD-tywa wydania ekslibrisu PO\\Tstała z okazji oddania 
do użytku nowego gmachu biblioteki. Ten niez\vykle inte1'e­
S\1jący ekslibris zaprojektowRł i projekt wykonał Lechasbw 
Nowakowski. Z rysunku wykonano kliszę kreskową, którą Spół­

clziclnia ImNalidów "Pomoc" w Ostrzeszowie 2 tys. razy od­
biJR . Znak VI trzech fOlm8tach koloru seledynowo-brązowego 

przedstc1\\lia w polu dolnym sylwetkę now2go gmachu biblio­
teki, w górze - Gryfel. Z pr~1\'.'ej strony ekslibrisu - symbole 
rJżnych dziedzi n wiedzy, z lewej - ornamenty ludowe. \V 
środkowym polu napis "EX libris Pil'vIBP w Ostrzeszowie.". 

W roku 1970 ekslibrisy wydaly - l\-1BP \V Czerniejewie 
pow. Gniezno, MBP w Gnie·;:nie oraz PilVIBP w Środzie Wlkp. 

Autorem projektu i wykonawcą czerniejcwski cgo ekslibrisu . C)) 
jest Stan isbw lVIrozil1ski . Projekt wykonano na kliszy cynko­
\ve.i, a drukowano w nakładzie 4 tys. egzemplarzy w GniC'Źnień­
skich Zakładach Graficznych techniką typograficzną. Druk 
w·ykonano w formaci e 110 X 80 mm w kolorze czarno-białym . 

Ekslibris Miejskiej Biblioteki Publicznej w Czerniej cwie, pow. 
Gniezno wydano z okazji XX-lecia Biblioteki. Umieszczono 
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na nim motyw roślinny, pochodzący z frontonu pnłacu w Czer­
niejewie. W centrum, na tle otwartej książki widnieje napis 
"ex libris", który otoczony jest łukowato rozmieszczonym na­
pisem "MIEJSKIEJ BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ". U jego pocl-
5tawy umieszczono napis "w CZERNIEJEWIE". 

Ekslibris Miejskiej Biblioteki Publicznej w Gnieźnie w y­
dano także z okazji jubileuszu XXV-lecia. Autor i wykonawca 
projektu Marian Matyaszczyk, wykorzysta ł w obrazie eksli­
brisu elementy gnieźnieńskiej tradycji historycznej. W brązo­
we pole autor wkomponował godło miasta Gniezna - białego 

orła na popielatym tle, nad głową którego unosi się królewska 
korona. W lewym 'rogu u dołu widnieje sylwetka otwartej 
książki, pod nią napis, "EKSLIBRIS" U góry znaku, na bia­
łym tle napis "GNIEZNO 1970", zaś u dołu "MIEJSKA BI­
BLIOTEKA PUBLICZNA" naniesiony czarnym drukiem. Pro­
jekt ekslibrisu wykonano techniką temperową, druk - offse­
tową. Ekslibris drukowały Gnieźnieńskie Zakłady Graficzne 
w Gnieźnie w formacie 110 X 70 mm i nakładzi e 10 tys. egzem­
plarzy. 

Jako ostatnia (do tej pory) wydała ekslibris Powiatowa i 
. Miejska Biblioteka Publiczna w Środzie Wlkp. Pro.i ektantem 
i wykonawcą jej ekslibrisu jest art. grafik Maria Dolna. Eks­
libris przedstawia na czołowym miejscu herb miasta Środy. 
Po lewej jego stronie piętrzy się stos książek. Napis brzmi -- ­
EX LIBRIS - nad herbem miasta, a pod nim "POWIATO­
WEJ I MIEJSKIEJ BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ W ŚRODZIE 
WLKP". Znak wydrukowany został w Poznańskich Zakładach 

Graficznych im. M. Kasprzaka w Poznaniu , w nakładzie 10 
tys. egzemplarzy, formatu 100 X 125 mm, w kolorze biało­

-czarnym. I tym razem okazją do wydania znaku był jubi­
leusz XXV-lecia Biblioteki. 

Na tym wyczerpaliśmy listę bibliotek, które .,dorobiły się" 
dotąd ekslibrisu. Wszystko jednak wskazuj e na to, że w naj­
hliższym okresie lista ta ulegnie dalszemu i to znacznemu po­
szerzeniu, bowiem rok kulturalno-oświatowy 1970/ 1971 na te­
r enie Wielkopolski, ogłoszono Rokiem Plastyki . Z tej to okzji 
Wydział Kultury Prezydium WRN, Wojewódzka Biblioteka 
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Publiczna, Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich - Okręg 

Województwa Poznańskiego oraz Związek Polskich Artystów 
Plas tyków w Poznaniu ogłosiły konkurs na ekslibr is dla biblio­
t ek publicznych woj ewództwa poznańskiego. Należy się zatem 
spodziewać, że dzięki konkursowi, kolejne biblioteki wejdą 

niebawem także w posiadanie oryginalnych znaków własno,'Ś ­

ciowych. Opiszemy je w jednym z kolejnych numerów "Infor­
matora Bibliotekarza Wielkopolskiego" natychmiast po podsu­
mowaniu konkursu. 



Jan Pic 
Wojewódzki Konserwa tor Zabytków 
Pozn a l'l 

7ABYTKI ARCI-HTEKTURY I BUDO\VNICTW 1\ W SŁUŻBIE 
PLACÓWEK K ULTURALNO-OSVvIATOWYCI-I 

WIELKOPOLSKI 

W dniu 9 maja 1970 r. minęło 25 lat od chwili powola ni a w 
woj ewództwie poznańsk im organów służby konserwatorskiej. 
St~d też ni c od r zeczy b ędz i e poświęcić kilk a uwag problemo­
w i ochrony za bytków i wykorzystania obiektów zabytkowych 
,kko n a tllr~l lne.i bazy loka lo\;vc.i do działa lnośc i kulturalno­
-(/-;wi ~.l towej. 

Wielkopolska pod wzglqdem ilości zabytków architektury 
i budownictwa z ~ljmu.i e pierwsze mi ejsce w skuli kra jowej, 
;\ w tem problem ochrony i k onserwacji zabytków, ich wlnś(: i­

w ego spo ł ecznic w ykorzystani a jest problemem poważnym 

i ni ezwykle odpow iedz ialnym. 36GB zabytków ar chi tektury 
i budow ni ctwa to liczbu ogromna, CI cpiekcl nud tą spuśc izn q 
nJin ionych wieków, tynl i ni ezaprzeczalny mi :;;w i ~dectW2 rni 

naszej kultury i historii, s tmvi a przed słu żbą konserwatorslq 
zndu ni cl trudne i skomplikowan e. G eneralni e rzecz bi o rąc za­
bytki ,ircbitektury i budownictwa w O.iewództw<-1 po zI1Cu1skicgo 
pn~edst1\;v iuj ą różną wa rtość pod wzg l ędem z,lbyt kowym i ;1]' ­

lystycznym. Heprezcntuj ą one ;lrchi tck turc; i budownicLwo 
wszysLkich wi el kich epok s ty low ych - od rom<lnizm u po 1'0-

mCll1tyzm, a wi ele z nich związanych .iest z gł ośnymi wyd<lrzc­
ni<Jmi tJaszych dziejów od cznsów najd.i1wnie jszych, ~ l Ż ni eomLi l 
po la ta w.spólczesne. Zabytki architektury i budownictwa _._­
w za l eżności od ich przeznaczenia i funkcj i społecz nej - obcj-

38 



mują rozne grupy obiektów. Są to zamki, bądź też ich ruiny, 
pałace i dwory, budynki użyteczności publicznej - ratusze, 
kościoły i kaplice, zabudowa mieszkalna miast i wsi, budynki 
gospodarcze, jak lamusy i spichlerze oraz obiekty przemysło­

wo r eprezentowane przez liczne jeszcze zachowane, a t ak cha­
rakterystyczne dla n aszcgo krajobrazu wiatraki. 

Wraca j ąc do spraw ochrony dziedzictwa kulturalnego trzeba 
podkreślić, że nie wszystkie rany zadane przez ostatnią wojn,; 
zostały zCll cczone. Wiele zabytk ' w architektury i budownic­
twa doraźnie zabezpieczonych czek a na konserwację i prawid­
łowe .zagospodarowanie. Wiele wywiezionych przez okupanta 
b itl e rowskiego d z i e ł sztuki uleglo zniszczeniu lub zaginięciu. 

W minionym ćvvierćwieczu działalność konserwatorska róż­

nie się uklad ała, a to w zależnośc i od aktualnych potrzeb, po­
siadanych środków i ogólnie przyjętej "polityki konsenvator­
skie j". 

Wiadomym jest powszechnie, że pierwsze dziesięciolec i e go·· 
r;cra lnie nastawione bylo na zabezpieczanie zniszczonych, bądż 
też uszkodzonych zabytków, których wojna pozostawiła wyjąt­

kowo dużo. Był to okres, w którym ogromnym wysiłkiem 

i przy prostych stosunkowo rnctoclDC!1 Pailstwo Ludowe -­
m!ll10 innych, zdawDłoby się pilniejszych potrzeb - ratowało 

swą spuściznę kulturalm1 . Zniszczone pożog c1 wojenną zabytki 
r:icjednokrotnie ujDwniły nieznDne, bądź domniemane t.ylko, 
a ukryte pod późniejszymi nawDrstwieni.am i prze!Judowaó S\,VC 

rjiorwotnc wartości. Zniszczone zabytki niejako rozwarstwiły 
się i dzi E,'ki pro'Nadzonym od samego początku badaniom n auko­
wym wzbogaciły naszą wiedzę o przeszł ości i w oczach świata 

podniosły znnczenie jakże bogatej i różnorodnej sztuki archi­
t cktonic ;~ncj okresu pierwszych wi cków Pal'lstwi'l Polskiego. 
Odbudowa zabytków zrodziła wysoko cenioną w świecie ,.Pols­
ką Szkołę Konserwatorst\va". Czołowe c siągnięcia te j szko]~.' , · 

to odbudowa zburzonych Stnrówc:k w Vlars;.:awie, Pozn n:u 
GdUi1sku. 

Krótkie ramy artykułu nic pozwala ją na snucie dalszych 

impresji i CZDS wrócić do zasadniczego t en1ntu , jakim jest \vy-
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korzystanie obiektów zabytkowych dla potrzeb działalności 

placówek kulturalno-oświatowych w Wielkopolsce. 
Już w 1947 r. rozpoczęto prace przy późnobarokowym pa­

bcu w Rogalinie, pow. Poznań, który po przeprowadzeniu ko­
niecznych zabiegów konserwatorskich przyjęło ówczesne Mu­
zeum Wielkopolskie w Poznaniu , jako swój oddział. W tym 
też czasie dla potrzeb muzealnych przeznaczono wspaniały za­
mek w Goluchowie, pow. P leszew. W latach pięćdziesiątych 
szereg zabytkowych obiektów budownictwa małomiasteczko­

wego zakonserwowano i przekazano do dyspozycji innych pla­
c,jwek kulturalnych. Na czoło wysuwają się prace konserwa­
torsl\:ie przy XVIII-wiecznym kompleksie domów podcienio­
\"vych, położonych przy Rynku w Rakoniewicach, pow. Wolsz­
tyn. Jeden z zakonserwowanych domów przeznaczono na mod­
ną wówczas świetl i cę miejską. XVII-wieczny dom podcienio­
wy w Krotoszynie przy ul. Koźmińskiej nr 36, po przeprowa­
dzeniu koniecznych prac konserwatorskich, które ujawniły 

ukryte pod prostą obudową wartościowe elementy starej cie­
siołki, przekazano na siedzibę Muzeum Regionalnego PTTK. 
W zakonserwowanym XVIII-wiecznym domu podcienio­
wy m przy Rynku w Pyzdrach, pow. Września uruchomiono 
ekspozycję muzealną. Podobnego przeznaczenia doczekał s .ię 

miniaturowy , drewniany ratusz z roku 1743 w Sulmierzycach, 
pc w. Krotoszyn, w którym Towarzystwo Miłośników Ziemi Sul­
mierzyckie.i im. Sebastiana Klonowicza zorganizowało izbę mu­
zecllną. Odrestaurowany XVIII-wieczny ba rokowy dwór alkie­
rzowy w Krzycku Wielkim, pow. Leszno przeznaczono m.in. 
na siedzibę bibli oteki i świetlicę wie.iską, a budynek dawnej 
Pastorówki w Lesznie przy P lacu lVIetziga nr 17 - ciekawy 
paykład burokowejkamienicy mieszcza ńskiej - zaadapto­
wuno i zakonserwowano z przeznaczeniem na siedzibę Mu­
zeum Leszczyńskiego. Obok 'placówek ku!lturalnych, wiele 
obiektów zabytkowej architektury, wyremontowanych z fun­
duszy konserwatorskich przekazano w tym czasie dla potrZEb 
szkolnictv .. a . Do takich obiektów należały m.in. klasycystyczny 
dworek w Stojanowie, pow. Turek oraz rokokowy pałac w Cią-
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JJ CI ,tokowy pałac mJjśliwski Sułkowskich we Włoszalwwicach, pow. 
Leszno., Siedziba Gromadzkie j Biblio~ek ~ Publiczne j 

Fol. B. Cynalewski 



, 
OJ 

U) 
;< 

o 
~ 
N 
<r. 

'" >-1 n 
~ .::; 

'"' l o .< 
t,) P- c 
~* 

.~ ~ 1-1 ,..., C 

;=, :;: 
N 

"ó ci: ;;» 
r:r; 

; 
;:l • ." 

O, 
t:l ;::: 

..'i .c, 
Ul .'" 
'': ~ 

t:S 
hl . <, 

'-' ~ 
N ., 
Ul :< .;: .;?, 
~ ~ 

. .,1 , 

t:S 
~ 

..'i eJ N 

.~ .D .'" 
t; ~I 

.~ 

t:S 
..'i 

t:l 
;3 
o 

..'i 
~ 
~ 
c:: 
N 



zeniu, pow. Słupca, przejęty ostatnio prz0z Bibliotekę GłównĄ 
UAM. 

Tak więc rzucon e kiedyś h os10 "w starych murach nowa 
t re.ś ć·' zna l ozło w woj ew ództwie poznahskim niezwykle podatny 
g~'unt i payniosl0 dobre efekty. P lacjwki kulturalne, zlokdli ­
Z'Jwar;c \V szacownych m urac:1 za~~ytkowych bu dowli tchI1~ 

r0man~yzmcm, kt:n'cgo i nasza epoka, epJ:~ a atomu i kol o.3a1-
l,} ch prędkośc i ni c mo:i.e być pozbawiol1n . 

Lata ~zęśćdziesi ą te zapc;czc1tkowcdy w polityce k '.;nsenvato)' ­
sJ:.i 2.i pl'zezn8czanie moksymalnych nakładów na r ernonty, k on­
~:'rwac .i c i adaptac je z;:;hytkowych budo'.vl! dla r::J trz(~ pb­
c:jwek kuHuralno-oświ"towych o v,,-yso::i m stancJ.al:Jzio w ypo ­
~n :1. enia. Konserw c,cja i adnptacja obicldów zabytko'.'Iych, obo:; 
D0vvych obiektów, w znoszonych w r om8c11 czy nów spolecz­
nych, stClb się czynnikiem zwiększającym bazę do dzi ,l łaln :::śc i 

k ultu ra1no-oświ8to'vile j w województwie poznm'lskim. 
Vi tych te;: labeh odrestaurowc\l1o i ;"wdaptowano z przcz.!1<1 -

czeniem na Wiejski Dem K ultury b2rokowy pałac n-;yśliwsk: 
Sulkowskich w c Włoszakowicach, pow. Leszno. W odrernonto·· 
wunym pałac u zna lazły obszern e pomieszczeni<1 Gromad·/.:«.l 
Biblioteka Publiczi1a, Pal1stw owc Ognisko Muzyczne, Klubo­
lwwiarni a, Izba Muzealna i StDnica T urystycznD PTTK. Pclłac 

wc WłoszakowicE\ch zna ny jes t bkżc z tego, że wła:§nie w nim 
uruchomiono pierwszą w Polsce Wiejską Galerię Malarstwa . 
Ponadto zakonserwowano i zaad<1ptowano cenny, staropolski 
dwór olkicr;cowy , pochodzący z przełomu XVII/XVIII wieku 
w Koszutac}l, pow. Środa. Obiekt ten. po remoncie przekazano 
dla celów szkolnych, wyłączaj ąc odpowiednie pomieszczenia dla 
hib1ioteki i Muzeum Hegion alnego Ziemi Średzkiej. Pochodzący 
'I połowy XIX wieku budynek szkolny ,,:ve Wrześni - związa­

ny ze s ł ynnym str<1 jkiem dzi eci Vl'ZCS i llSki c~l - władze powia­
towe zaadoptovvaly dl8 potrzeb Po\vi<1to ve .i i Mie jskiej Biblio­
teJ, i Pu blicznej. W budynku tym trzy izby przeznaczono dla 
.celów muzealnych ze stałą wyst8.wą pt. "Walka o język polski 
\v zaborze pruskim", ilu struj ącą str ajki szkolne na terenie 
VViclkopolski w latach 1901-1902 oraz powszechny strajk 
szkolny z la t 1906- 1907. Odbudowano też z ruin wypalony w 
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\vyniku działań woj ennych neokiasycystyczny, :XIX-wieczny 
pałac w Miłosławiu, pow. Września (mający związek z głośny­
mi wydarzeniami Wiosny Ludów;, przeznaczając go na Szkołę 
Tysiąclecia. Poddano także generalnej konserwacji i adaptacji, 
pod kątem potrzeb bibliotecznych, kamieniczkę mieszczańską, 

położoną przy Rynku nr 17 w Rydzyni e, pow. Leszno. Budynek 
ten lCO konserwacji zachował boga to profilowane belki stro­
powe z wyciętel ozdobnie datą budowy 1737. Przy konserwacji 
vi/yposażono obiekt we w szelkie nowoczesne urządzenia i in·· 
sta l ację pozwalające na prawidłowe funkcjonowanie biblioteki. 

Aktualnie prowadzone są w woj ewództwie poznai1.skim pra­
ce konserwa torskie przy dalszych obiektach zabytkowych, 
ad2ptowanych i remontowanych dla potrzeb placówek kultu­
r ~ ! lno-oświatowych . J eszcze w bieżącym roku oddany zostani e 
do użytku zakonserwowany i zaadaptowany na Dom Pracy 
Twórczej literatów środowiska poznańskiego klasycystyczny 
dwór Władysł awa Reymonta w Kołaczkowie, pow. Września. 

W obiekcie tym, pochodzącym z pi erwszej połowy XIX wieku, 
poza pokojami do pracy twórczej, znajdą odpowiednie pomiesz­
czenia: biblioteka , klubokawiarnia i izba muzealna, poświ ę ·· 

eona osobie i twórczości Władysława Reymonta. Klasycystycz­
ny zespół pałacowy w Srebrnej górze, pow. Wągrowiec, pocho­
dzący z przełomu XVIII/XIX wieku, konserwuje się i adap­
tuje na kompleksową placówkę lmlturalną. Bogato ozdobione 
sz tukateriami sale pałacowe pomieszczą : bibliotek ę, kluboka­
wiarnię, sale zainteresowań i zbiory muzealne regionu wągro­

wieckiego. Ruiny gotyckiego zamku w Ostrzeszowie , funda::ji 
związanej z Kazimierzem Wielkim, konserwuje się i częściowo 
adaptuj e dlLl potrzeb muzealnictwa i masowej turystyki . 

Od czterech lat w planach prac konserwa torskich figurujł 
poważne kwoty na konserwację i adaptac,i ę jed nego z najcen­
ni e jszych zabytków doby klasycyzmu w Wielkopolsce, jakim 
jest pałac w Siedlcu, pow. Sroda. Obiekt ten stanowi jedn"l 
z naj poważniej szych prac konserwatorskich, jakie prowadzone 
są w ostatnich latach w województwie poznańskim. Pałac sie­
dlecki wzniesiony został w latach 1770-1775, a modernizację 
fasad i dekorację wnętrz wykonano w latach 1788-1790 we-
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dług projektó'W znanego architekta warszawskiego, Jana Chrzci­
ciela Kamsetzera . Pałac w Siedlcu po zakończeniu prac kon­
serwatorsko.-:adaptacyjnych przekazany zostanie .:do użytku 

\Ą"Toj ewódzkiej Bibliotece Publicznej \v Poznaniu z przeźna­

d:eniem na Bibliotekę Rezerw. Skomplikowane zabiegi kon­
serwatorskie i adaptacyjne, związane z wymianą drewniany,~h 
stropów, pokrytych bogatą stylową dekoracją sztukatorską, 

na ognioodporne, odpowiadające normatywom bibliotecznym, 
zmiany układu funkcjonalnego wnętrz , wreszcie wyposażenie 

Clbiektu w instalację elektryczną, wodno-kanalizacyjną i cen­
tralnego ogrzewania, przysparzają k onserwatorom sporo trosk 
i zmuszają do podejmowania trudnych i odpowiedzialnych de­
cyzji. Cenne wyposażenie wnętrz pałacu , mimo zmiany funkcji 
obiektu, będzie uratowane i jak należy sądzić, rozwiązal1ia 

konserwatorów znajdą uznanie wśród bibliotekarzy. 
Luźno rzucone w artykule r efleksje , zasygnalizowane pro­

blemy i podane fakty - jak sądzę - dadzą czytelnikowi ma­
teriał do przemyśleń i być może w efekcie tych przemy:§leń 
narodzą się "w terenie" koncepcje wykorzystania dotąd nie­
zagospodarowanych , bądź też zagospodarowanych wadliwie za­
bytków architektury dla potrzeb działalności placówek kultu­
ralno-oświ a towych. 

Ustawa o ochronie dóbr kultury i o muzeach, uchwalona 
przez Sejm PRL w 1962 r. głosi, iż ochrona zabytków jest ob 0 -

wiązidem państwa i powinnością jego obywateli. Stąd też przy 
korzystnych warunkach, jakie stwarza Uchwala nr 418 Rady 
Ministrów o zasadach wykorzystania obiektów zabytkowych 
na cele użytkowe (przewiduje ona, że każdy nowy inwestor, 
łożący w niezagospodarowany obiekt zabytkowy może otrzy­
rnać z funduszy Ministerstwa Kultury i Sztuki 23% kosztów 
remontu), obiekty zabytkowe powinny być w maksymalnym 
stopniu wykorzystywane dla potrzeb kultury. Wydaje się tak­
;ie, że już najwyższy czas aby raz na zawsze wykorzenić po­
kutujące tu i ówdzie przekonanie, że zabytki, to utrudniające 
życie obiekty. Zabytki chcą i muszą żyć! Zabytki włączone w 
nurt naszej socjalistyczne j kultury spełniają w Wielkopolsce 
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swoją rolę i dobrze służą na co dzień kulturze. W sytuacji 
trudności uzyskania środków inwestycyjnych na budowę no­
wych placówek kulturalno-oświatowych lukę tę powinna wy­
pełnić konserwacja i adaptacja zabytków. Hasło "w starych 
murach nowa treść" winno stać się w Wielkopolsce hasłem 
powszechnie obowiązującym. 



Gerard Górnicki 

Prezes Związku Literatów P olskich 
w Poznaniu 

50 LAT DZIAŁALNOŚCI POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU 

ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH 

Pół wieku działalności Poznańskiego Oddziału Związku Li­
teratów Polskich jest zaledwie cząstką histor ii literatury, któ­
ra rozwij ała się nad Wartą i obejmuje twórczość wybitnych 
pisarzy od czasów Galla Anonima . Organizacyjn ą formę pow­
stC\łemu stowarzyszeniu nadano po I wojnie światowej, na 
zebraniu w dniu 8 m aja 1921 roku , kiedy to wybrano władze 
Zv.;i ązku, a funkcję prezesa powierzono Władysławowi Rey­
rllontowi. Przyszły laurea t nagrody Nobla zrezygnował w krót­
ce z tych obowiązków, chociaż mieszka ł nieco później w Ko­
łnczkowie. W plajadzie następnych prezesów znaleźli się mię­

dzy innymi: Koreywo, Zenon Kosidowski, Wacław Kubacki, 
Wojciech Bąk, Egon Naganowski, Aleksander Rogalski, Euge­
niusz Paukszta, Tadeusz Kraszewski. Dużą rolę w pracach 
Oddziału odgrywali bracia J erzy i Witold Hulewiczowie oraz 
Stanisław Wasylewski, a ranga osiągnięć literackich K onstan­
tego Troczyńskiego i Emila Zegadłowicza oraz Kabaretów Li­
tcrClckich, grupy "Prom" i " Zdrój" - dają podstawę do t ego , 
by chlubić s i ę t ą nieda leką zresztą przeszłością. Dlatego t eż 

okoliczność jubileuszu, kiedy wznosi się życzliwe toasty, przy­
niosła dobre warunki do stworzenia możliwie pełnych doku­
mentów z przeszłości i teraźniejszości. Przygotowane do druku 
książki zapewne spotkają się z dużym zainteresowaniem bi­
bliotekarzy, księgarzy, działaczy kulturalnych, czytelników. 
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Pod redakcją Tadeusza Kraszewskiego zebraliśmy materiały 

od kilkunastu literatów i powstał z nich ciekawy, bogaty PCJ­
H\i~tnik 50 la t naszego Oddziału Związek Literatów Polskich, 
pozycja subwencjonowana przez Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania. Dyrekcj a Wy dawnictwa P ozo. 
nańskiego zapowiedziała już ukazanie się aktualnego informa­
tora o 42 członkach tute jszego Oddziału, zawierającego bio­
grafię i bibliografię " bohaterów". Wydzia ł Kultury Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej urządza w Kołaczkowie pod 
Wrześnią muzeum reymontowskie i dom pracy twórczej dla 
literatów - pod jednym dachem . Piękne to, szczodre i poży­
teczne dary dla społeczeństwa i dla nas. Jeżeli więc na wiosnę 

1971 roku dotrze do naszych rąk ów pamiętnik i informator; 
będziemy mieli lekturę , która zapewne sprawi satysfakcjq 
Y\'ielkopolanom z urodzenia i z zamieszkania długotrwałego. 
Zwalnia mnie - rzecz jasna - ta perspektywa z obowiązku 
zdradzania treści , sygnalizuje tylko oczekiwane wydarzenia 
spo łeczno-literackie. W r amach jubileuszowych atrakcji Dy­
rekcj a " Domu Książki" przygotowuj e V dekadę pisarzy śro­

dowiska poznańskiego, z inauguracją w Pile i Trzciance. W 
marcu znowu więc wybuchnie seria spotkań a utorskich, któ­
rych powodzenie, głównie przygotowanie czytelników do roz­
mów z liter a t ami - jest w niestrudzonych rękach biblioteka­
rek i bibliotekarzy. Wystawy książek, ki ermasze, spotkania 
autorskie w sezonie zimowo-wiosennym będą nie tylko ozdobą 
jubileuszu, ale też przeglądem osiągnięć . Jesteśmy gotowi brać 
udział w imprezach literackich różnych środowisk miast i wsi, 
w klubach i szkołach, bibliotekach i zebraniach, nie tylko po 
to, aby mówić ó własnym warsztacie twórczym, ale również 

poważnie zastanawiać się wspólnie n ad sprawami n aszego spo­
ł eczeństwa - teraźniejszymi i przyszłymi. Wiadomo ju ż, że 

'iVielkopolskie Towarzystwo Kulturalne rozpisało. konkurs n a 
powieść o tematyce wielkopolskiej. Jesienią 1971 roku dowie­
m y si ę o jego wynikach. J est to dobitny wyraz tego, że chcemy 
pisać o życiu człowieka w naszym r egionie , dynamicznym 
i ważnym dla narodu i państwa. 

Uroczysta sesja Poznańskiego Oddziału Związku "Literatów 
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Polskich odbędzie się a maja 1971 roku w sali Odrodzenia pot­
nańskiego Ratusza. Gdyby to był jubileusz 50-lecia szkoły, 

zebrałyby się tłumy absolwentów. W literaturze absolwentów 
ne ma. Jest garstka pisarzy, tysiące książek i miliony czytel­
ników. A z tych ostatnich trzeba wyróżnić czytelników szcze­
gólnych - bibliotekarzy, serdecznych naszych przyjaciół, któ­
rzy wraz z księgarzami realizują nasze ciche marzenia - oby 
nasze książki mnożyły się w nakładach i szybko docierały do 
rąk czytelników. 

Przy tej okazji dziękujemy za wasze dobre serca, aby biły 
one długo i mocno - Przyjaciele! 



WSPOŁZAWODNICTWO BIBLIOTEK PUBLICZNYCH 
I ZWIĄZKOWYCH WOJEWOnZTWA POZNAŃSKIEGO 
DLA UCZCZENIA V ZJAZDU PZPR I XXV-LECIA PRL 

Współzawodnictwo bibliotek publicznych i związkowych wo­
jewództwa poznańskiego zostało zainicjowane jako odzew śro­
dowiska bibliotekarskiego na masowo podejmowane przez cały 
naród czyny dla uczczenia V Zjazdu Partii i XXV-lecia Polski 
Rzeczypospolitej Ludowe j. 

Celem współzawodnictwa bibliotekarzy wielkopolskich było 
wzbogacenie i pogłębianie działalności oświatowej i informa­
cyjnej bibliotek zmierzającej do rozszerzenia kręgu odbior­
ców książki, zwłaszcza książki społeczno-politycznej i popu­
larnonaukowej, ukazującej dorobek i osiągnięcia PRL oraz rolę 
i znaczenie PZPR w życiu narodu. 
Współzawodnictwo objęte zostało programem IV Wielko­

polskiego Festiwalu Kulturalnego. Realizacja zadań współza­
wodnictwa przebiegała w okresie od 1 październik& 1968 do 
15 kwietnia 1970 r. 

Na uwagę zasługuje fakt, że współzawodnictwo biblioteka­
rzy wielkopolskich zainicjowało ogólnopolską akcję współza­

wodnictwa międzybibliotecznego, co dodatkowo zobowiązało 

placówki biblioteczne naszego woj ewództwa do uzyskiwania 
jak najlepszych wyników w realizacji jego zadań. 

O dobrych wynikach, osiągniętych przez bibliotekarzy wiel­
kopolskich w realizacji zadań współzawodnictwa , najlepiej 
świadczy fakt zajęcia przez nasze woj ew ództwo jednego z 
czołowych miejsc w skali ogólnopolskiej i przyznanie nam 
decyzją Centralne j Komisji Współzawodnictwa, 4 głównych 

nagród rzeczowych dla WBP oraz PiMBP w Koninie, Kole 
i Turku. 
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o zajęciu przez nasze bibiioteki tak wysokiej lokaty we 
współzawodnictwie zadecydowały: 

masowy udział placówek bibliotecznych w tej akcji, wyra­
żający się liczbą 460 bibliotek publicznych, 102 filii tych 
bibliotek, 1557 punktów bibliotecznych oraz 45 bibliotek 
związkowych, 

- wielość i różnorodność podejmowanych przez biblioteki 
akcji czytelniczych. 

N aj wyżej liczącym się efektem współzawodnictwa bibliotek 
było zwiększenie liczby czytelników i wypożyczonych tomów. 
W tym zakresie znacznie przekroczony został założony pierwot­
nie plan ilościowy na rok 1969, dzięki czemu wyniki współza­
wodnictwa przybliżyły nasze województwo do poziomu śred­
mej krajowej, nieosiągalnej dla nas od wip.lu lat. W 
okresie współzawodnictwa biblioteki pozyskały 45482 nowych 
czytelników i 1 305630 więcej wypożyczeń niż w roku 1967, co 
liczy się tym bardziej, że wzrost ilości wypożyczeń odnotowano 
głównie w zakresie literatury popularnonaukowej. Procent 
wypożyczeń tej literatury w stosunku do ogółu wypożyczeń 

wzrósł z 13,5 do 16,6. 
Okres współzawodnictwa przyniósł znaczne nasilenie dzia­

łalności oświatowej w bibliotekach naszego województwa. 
Kierunek tej działalności, obok V Zjazdu Partii i XXV-lecia 
PRL wyznaczały aktuabne rocznice i wydarzenia, przEde 
wszystkim obchody 50-lecia odzyskania niepodległości przez 
naród polski, 30-lecia wybuchu II wojny światowej, kampania 
Wyborcza do Sejmu i rad narodowych. Specjalnie silnie za­
akcentowano obchody 50 rocznicy wybuchu Powstania Wiel­
kopolskiego. 

Zamierzenia bibliotek szły w kierunku jak najszerszego 
upowszechniania wiedzy wśród czytelników o tych właśnie 
wydarzeniach poprzez propagandę literatury popularnonauko­
wej i społeczno-politycznej, tematycznie z nimi związanej. 

Szczególną ku temu okazję stwarzały ogólnopolskie obchody 
i akcje. Na ich czoło wysuwają się Dni Książki Społeczno-Po­
licznej 'ph. "Człowiek - Świat - Polityka". W okresie 
trwania "Dni" w bibliotekach zorganizowano 42 spotkania 
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autorskie, 183 spc>tkania z działaczami społecznymi i dzienni­
karzami oraz 255 odczytów i prelekcji. Literaturę społecznc­

-·polityczną prezentowano na 1126 wystawach, z których po­
nad połowa zorganizowana została w zakładach pracy, Idu·­
bach i świetlicach. Dobrze również przebiegała w bibliotekach 
nkcja werbunku członków Klubu Książk i "Człowiek - Świat 

- Polityka". W 16 powiatach pozyskano 356 członków Klubu. 
Dni Książki Społeczno-Politycznej wyk o rz)": ta no też w biblio­
tekach dla zninaugurowania obchodów 100 rocznicy urodzin 
W. Lenina i rozpoczęcia prac nad realizacją Turnieju Wiedzy 
p.n. "Włodzimierz Lenin". Zadania tego Turniej u biblioteki 
realizowały przy pomocy TPPR oraz Wydzinłów Oświaty 

i Kultury Prezydiów powiatowych rad narodowych. Zasadni­
czym elementem Turnieju były 234 eliminacje środowiskowe, 
w których łącznie udział wzięło 6 443 u czestników. W ramach 
Roku Leninowskiego w 3 bibliotekach zorganizowano ponadto 
sesje popularnonaukowe z udziałem czołowych znawców przed­
miotu z poznal'lskiego środowiska naukowego. 

Tematyczne powiązanie z powyższymi zagadnieniami miały 
także obchodzone w październiku 1969 r . "Dni Kultury Ro­
syjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej" . 
Wśród zorganizowanych w tym okresie 200 imprez bibliotecz­
nych na uwagę zasługują: 25 spotkań autorskich, głównie :7. 

tłumaczami literatury rosyjskiej, 2 spotkania z konsulem ZSRR 
i 5 recitali aktorskich, poświęconych literaturze rosyjskiej. 

W ogólnej ocenie wyników współzawodnictwa w poszczegól­
nych powiatach i placówkach brano pod uwagę również udział 
bibliotek w Turnieju Czytelniczym ZMS, Dniach Książki 

i Prasy Technicznej oraz Miesiącu Książki Rolniczej , a także 

Wielkopolskim Konkursie Upowszechniania oraz Czytelnictwa 
Książek i Czasopism Rolniczych . W okresie współzawodnictwa 

biblioteki nasze realizowały w całości II etap tego konkursu. 
W II etapie, zakOllczonym w październiku 1969 r. wykazały 
się one następującymi wynikami: zakupiły 20999 tomów 
nowości z literatury rolniczej, pozyskały 27 102 nowych czy­
telników-rolników i wypożyczyły 377 708 książek z dziedziny 
rolnictwa. Dla popularyzacji oświaty rolnej zorganizowały 105 
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spotkań z autorami książek i redak torami czasopism rolni ­
czych, 1 257 prelekcj i i pogadan ek or<1Z 2 466 wystaw książek 
i czasopism rolniczych. W II etapie k onkur su uczestniczyło 411 
bibliotek gromadzkich i 444 punk ty biblioteczne. O randz~ 

tegO' konkursu świadczy fak t, że za popularyzację oświaty rolni·· 
czej dwóch laurea tów konkursu (mgr Rom uald Krygier i Sta­
nisław Wiechecki) otrzymało odznaczenia państwowe. 

N a treść dz i ałalności oświatowej bibliotek we współzawCld­

nictwie złożyła s i ę również rea lizacja zaclaó centralnych kon­
kursów czytelniczych pn. " Złoty Kłos dla Twórcy - Srebrne 
dIet Czytelników" i "Bliżej Książki Wpółczesnej" oraz kon­
kursu lokalnego dla placów ek prowadzących pracę z dziećn,i 
p .h. "Piękno radością życi a ". Wyniki tych konkursów na rok 
Kulturalno-Oświatowy ;1968/69 omówiono w " Informatorze 
Bibliotekarza Wielkopolskiego" nr 1-2 z 1969 r. Tutaj zaś 

W;Jrto wspomnieć, że już po podsumovlaniu współzawodnictwCl 

zakończono vn etap " Złotego Kłosa" i V et<1p " Bliżej Książki 

·Współczesnej". Ostatni, zakOllczony w ma ju br. eta p " Złoteg'J 

:KJ os<1 " przyniósł bibliotekom n aszego woj ewództwa duży suk­
ces - zajęliśmy ex aequo z woj ewództwem warszawskim 
I mie jsce w skali k riJ. jowej . O sukcesie tym zadecydowało w 
dużej mierze podjęcie w naszym województwie na m arginesie 
konkursu "Turnie ju Kulturalnego Gromad", w r amach którego 
zorganizowano wiele różnorodnych form pracy z czytelnikiem. 
w tym 136 "Ni edzi el na wsi". Do udziału w konkursie zwer·­
bowano 38176 czytelników. Ogółem biblioteki, bibliotekarze 
i 'czytelnicy - organizatorzy i u czestnicy konkursu otrzymali 
62 nagrody centralne, w 1ym 20 ,. Srebrny ch Kłosów" . W Veta­
pie konkursu "Bliżej Książki Współczesn ej" łącznie biblio­
teki publiczne i związkowe pozyskały 14 419 uczestników. 

W czasie, gdy biblioteki real i zowały zadania współzawod­

nictwa w woj ewództwie poznańskim obchodzono "Rok Upow­
szeclmienia Literatury" . Obchody te stworzyły doskonały kli­
Ewt do rozwinięcia szerokiej akcji spotkań autorskich w bi­
bliotekach i klubach, głównie w oparciu o poznal'l.skie środo­

wisko twórcze. W okresie tym zorga nizowano 594 spotkania 
au torskie, w których uczestn iczyło 45 .000 czytelników. Szcze-



g61nie duża i l ość spotkc:lil odbyła się w ramach "Dekady Pi­
sarzy Środowiska PoznaJlski cgo" tradycyjnie organizowanej w 
m ,irCU każdego roku. W roku 1969, z okazji "Dekady" ogłoszo­
ny został przez "Dom Książki" i redakcj ę "Głosu Wielkopol·­
skiego" konkurs-plebiscyt na najpopularniej szego pisarza poz­
l1 C1ńskicgo. Biblioteki zebrały i przesłały organizatorom k on­
Lursu-plebiscytu 526 kuponów. 

Na szczeg6 lne podkreślenie zaslugują czyny społeczne, pod­
j e ce w ramach współzawodnictwa przez bibliotekarzy. Prace 
w tym zakresie wykonywane byly głównie n a rzecz własnej 

placówki (likwidac.ia br[tków i doskonaleni e warsztatu pracy), 
a le nic ty lko . Były też prace wykonywane na rzecz środowiska, 
m .in. wc wszystkich bibliotekach w okresie kampan ii ,>",'y b8r ­
czej d zi8lały punkty inform Ctc ji o wyborach do Sejmu i rad 
narodowych . Bibliotclwrzc aktywnie też współdzi n la l i w prz~­
pro'vvadzen iu spiscJw rolnych, w zbieraniu składek na rzecz 
~.FBSiI itp. 'Narto także odnotować fakt , że wielu bibliotek :l ­
rzy było iniC.ia torami powstania i kierownikami zespołów ;'1]' ­

t ys tycznych (teatralnych, r ecy tatorskich, ITlUzycznych) . Wiele 
(?ynów społecznych pracownicy bibliotek rea li7.owali przy wy­
c!dnej pomocy aktywów biblio tecmych. Np. w Nowejwsi 
Ujskiej, pow. Choclzież członkowie KPB przepracowali 148 go-o 
c1;;. in przy budowie biblioteki, w Piwonicach, pow.Kali sz zor ­
ranizowal i p lac g ier i zabaw dla dzieci. w Chojnie, pow Sza­
motuły otoczono opiekcl groby żołnierzy poległych w II woj­
uic światowej. Zestaw tych czynów bylby o wiele dłuższy _ 

Fodane przykłoc1y niech pslużą jako ilustracja ich różnorodnoś­

ci, niech b c;clą miernik iem zainteresowania placówck biblio­
tccznych problemami swego środowiska . 

Podkreślić nu l eży , że współzawodnictwo dla uc?czen i ~l 

\' Zjazdu P ar tii i XXV-lecia PRL, .i ak cbyba żadna z dotych­
c7.asow ych akcj i, real izowane było powszed1l1ie przez w szyst­
kie biblioteki, a uczestniczący w nim bibliolekarze, wykazali 
sic; dużą prCtcowitości ą i ini cjatywą. Uzyskane efek ty sq wic;c 
wynikiem wspc'Jlnej zorganizowanej dzialalności całego śro­

dowjska bibliotekarskiego. 
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Woj ewódzka Komisja Współzawodnictwa , l)odsumowuj'lC3 
wyniki pracy poszczcr;ólnych placów ek , naj wyżej OC'2niła OSi8g­
nięcia POWic1tU Konin. VI powi ecie t:.-m pozyskano 2 224 no­
wych czytelników, przy czym wzrost ten nastąpił głównie !1C\ 

w si. Efekte m dobrze uki erunkowilne.i działalności d la rozwo­
ju czytelnictwa w s:JccyIicznych vvanmkach tego powiatu 
jost pozyskanie na czytelników, t ylko w okresie r oku 1969 -
(-;0 ;) nowych czytolni ków-robotnik/l\v. Liczba wypoży czeń w y ­
l",z,ma ]l;) koniec roku 1969 był a w 'ższa o 65 tys. od liczby 
uzyskanej n a koniec roku 1968. Pon:.tclto w bibliotekach t ego 
ro"ri atu zorganiznwano łtl cznit; 785 fo r m pracy oświatowej, 
tzn . że w każdej bibliotece odbyl .v si~ przeciętn! e 24 im pr ezy 
c7y tdnicze. Dobre w yn iki u zysku l povvi::tt konióski również 

·w i:cali7acj i konkursów czytelniczych. \V IV i V etapie kon­
kursu ,.~ l i:~e j Ksi<1,żk i Wspó]czesnej " zdobył on 1 563 uczesini ­
kc.: w, ::n{; w konkursi e ,.zlotoklosowy rn" (VI i VII chl. pic) po­
zy:::kc1ł ł r;c7.l1 i c 5537 u czestników i 701'ganizował 25 .,Nied7.id 
)1::1 wsi". W \VieJkopol:::kirn Konkursie Upov'lszechni ania 01':12 
C/:ytcln lC'twa Ksi'1żki i Czasopism Roln iczych powi8:: kO'1iński, 
w trzech kolejnych eta!);-\ch zajął I miejsce, uz?sku j Cjc nnj ­
l ('p~ze w y niki w wo jewództwie_ Przy oceni e cziała J nośc i pb­
clJ\vek t ego powiatu podkreślono szczególnie dobrą wsp:'J ł prQcę 

7e w szystkimi działajqcymi w środowisku organizacjami S))o­
lcczn y mi i instytucjami. 

IV uznaniu ,~asłu g biblioteka rzy wi clkopolsikch we wspó ł-­

z;\wod nictwic dla uczczeni rt XXV-lecia PRL i V Z jazdu PZPR, 
\Vojewódzka Kom isja Współzowodnictwa przyznała \viele n a­
!"l'ód pi e nj 0.:'~ nych i r zeczow ych. Nagrod:.' picniężne przyznar:o 
;:es połom pl':1cowników PiMBP w: Koninie. Turku , K ole. S za­
rno tuhch , Nowym Tomyślu, Trzciance. Wqgrowcu i MBP w: 
Leszni e i Pile . Nagrody indywidualne Korn isja przyznała kie­
rownikom MBP w: Grodzisku , pow. Now:,' Tomyśl, Go ła l'l.czy, 

r( ~ w. Wągrowiec, Ślesini e, pow. KO!1in, Murowanej GoŚlir'.ic , 
pIJW. Oborniki , Nowych Skalm ierzycach. pow. Os tró'w, i k ie­
r ow nikom GBP w: Bia ł ej , pow. T rzci rt nka , Tarnowej i Kow~ ­

l;~ ch P~\I1 ski ch. pow. Turek , Wilc7.ynie. pow. K onin, Gizałkach, 
pow. Pleszew, Bierzwi ennej i Babirtku , pow. Kolo. Dob ieży-
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nic, pow. Nowy Tomyśl , Włoszakowicnch i Święciechowej , pow. 
Leszno, Pamiątkowie, pow. Szamotuły, Kobylinie, pow. Kro­
toszyn, Siemianicach, pow. Kępno , Piwonicach, pow. Kalisz, 
Eunowie, pow. Gostyt'l . Ponndto nagrodami pienię7.nymi wy­
rcj żniono 121 ki erowników punktów bibliotecznych na lącznq 

kwotę 29 tys. złotych . 

N ieza l eżnie od nagród pieni ężnych Wo.i ew ódzka K omis.ia 
i.YspÓłzawodnictwCl przyzna ła nag rody rzeczowe PiMBP w Ko­
n inie i MBP w Lesznie. 

Emilia Skowronkowa 



WYWIADY Z LAUREATAMI 

ZOFIĄ WIECZOREK - LAUREATKĄ INDYWIDUALNEJ 
NAGRODY WOJEWODZTWA I MIASTA POZNANIA 

ZA UPOWSZECHNIANIE KULTURY 

- Przyznana Pani w roku bieżącym Indywidualna NagroQa 
VI/ojewództwa i In. Poznania za Upowszechnianie Kultury, 
zbiega się z 25-leciem Pani pracy w bibliot ekarstwie. To za· 
szczylne wyróżnienie jak i Pani Jubileusz stwarza dogodną 
okazję, by zapytać o przebytą drogę, owoce wieloletniej pru­
cy, które niewątpliwie zapewniły Pani miejsce wśród tego ­
rocznych laureatów. Była Pani przecież przy narodzinach 
bibliolekarstwa powszechnego w Wielkopolsce. Tamt e lala 
należq już do historii, niemniej chciałbym zapytać o ich at­
mosferę, barwę.·. 

- Zafascynowały mnie tempo i precyzja w realizowan i. u 
postanowień dekretu oraz zapal i entuzjazm ludzi. 

Kiedy w 1946 r. przystępowałam do organizowania sieCl 
pubLicznych bibliotek powszechnych powiatu poznańskiego 
najpoważniej szym problemem był brak książek. Bi­
blioteka Powiatowa posiadała ok. 500 tomów zgromadzo­
n ych w ramach przeprowadzonych zbiórek; nikłymi kre­
dytami na zakup dysponował Inspektorat Szkolny, a mo­
żliwości nabycia wydawnictw były bardzo ograniczone 
przy ówczesnym stanie sieci księgarskiej. Tymczasem po­
wiat liczący 13 gmin i ponad 100 wsi czekał na książki~ 
Sytuacja wydawała się wręcz tragiczna. Świadoma ogromu 
zniszczeń powojennych nie bardzo wierzyłam w rychłe uka­
zanie się ustawy bibliotecznej, o której mówiono nam na 
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plerWSZYlil Vi woj ewództwie kUl'sie biblioLekm'skim \V B,)­
róvlku k/Czcmpinia , I oto pewnego dnia nadchodzi r a­
dosna wieść - Hząd Rzeczypospolitej Ludowej uchwaliJ 
17 IV 1946 Dehet o bibliotekach po wie'zajqc par'lslw L1 
i ówczes:1ym samOl'zcldom obowiązek zakładania i u t rzy­
mywania bibliotelc Równocześnie RZ'ld Jedności Narodo­
wej, uwając potrzebę odbudowy kuliUl'Y polskiej, wyzna ­
czył clni 1 - 3 mclja na dorocwe "SV!IĘTO OŚ'\iVIATY", 
Tematem pierwszych \"1 Polsce Ludowej Dni Ośvliaty byla 
książka, a zorganizowano je pod haslem " BIBLIOTEKA 
SZKOŁl\ NO'V/EGO CZŁOWIEKA", 

Obciążenie państwa materialną odpowiedzialnością za 
rozvvój bibliotek zadecydowało o dynamicznym ich 1'0 :-:­

woju , Powstał bardzo korzystny dla spraw książki klimat. 
\Iv murcu 1943 1'. Hada Państwa podjęła uchwalę w sprawie 
upowszechnienia książki i czytelnictwa, a powolany w tym 
samym roku Komilet Upowszechnienia KsiążkJ (KUK) zor­
gan izował specJalną akcję wydawniczą. Podstawowe pro­
blemy zosLaly l'Ozwiązane; dzięki nim w 1945J r. we wszyst­
kich gminach całego knlju powstała pełna sieć bibliotek 
gminnych, Każda nowa placówka otrzymala księgozbiór 

liczący 500 wol., zainwentaryzowany i wyposażony w kom­
pIe L drukowanych kal'L katalogowych , Była to akcja bez 
pl'ecedensu świadcząca o umie.i~ Lnej poliLyce i dużym zmy­
śle organizacyjnym ówczesnych władz bibliotecznych, 

Doskonale pamiętam niezwykłą niedzielę 1949 r " kiedy 
to od wczesnego rana przed gmachem Prezyd ium Powiato­
wej Ra dy Narodowej w Poznaniu gromadziły się ehłpskie 
furmanki wymoszczone słomą, To chłopi z wielkopolskich 
wsi przy jechali po odbiór księgozbiorów dla nowopowsta­
łych bibliotek , Uroczyste przekazanie książek odbyło się 

przy udziale strosty, Był to pierwszy wspaniały sukces ; 
Z,) pośrednictwem bibliotek i punktów bibliotecznych 
książka dotarlu do odległych wsi powiatu, 

- Tak, lo pwwdo, że były lo l ala ciekawe, Niepovlil ofwlnu 
dz isioj i ch olmosiera ukszlaJlowola wia ,śnie l ak i, o nie inny 
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ich obraz, W osiqgnięciach tych lat jest również cząstka Pa n i 
pracy, za któ rą olIzymala Pani szereg odzJlaczeń pańslwowyc!1 

i wojewódzkich. Wi em , że przy ich wręczaniu specjalnie po,l· 

JHeslaJo się Pani zasługi 110 odcinku szkol enia kadr y ... 
- Problem pl'zygotowan ia ludzi do pracy w z::lwodzie 

i ich doskonaleni a pasjonował mnie od początku mej prClcy 
w biblioiekarstvvie. Jeszcze jako kiei'Ownik PBP w Pozna­
n iu '01spóldzialałam z Kuratol'ium Okręgu Szkolnego w prze·· 
prowadzani u krótkoterminowych kursów dla bibliotek&l'zy 
bibliotek publicznych i szkolnych; przekazy walam wiedzę 
o zawodzie bibliotekarskim uczniom liceów pedagogiczny,~h, 
Z ramienia Uniwersytetóv..' Robotnicznych i Ludowych zor­
ganizowa łam pierwszy w województwie korespondencyjny 
kurs bibliotekarski, a od 1953 r. jestem bez przerwy 
konsultanlem _. wykładowcą na kursach organizowanych 
przez Pal1stwowy Ośrodek Kształcenia Korespondencyjne­
go Bibliotekarzy. Przez wiele lat współdziałałam z P an­
s twowym Ośrodkiem Kształcenia Bibliotekarzy w Jaro­
cini e. Po przejściu do Wojewódzkiej Biblioteki Publiczn0j 
zorganizowałam od podstaw sprawę dokształcania i dosko­
n alenia zawodowego bibliotekarzy w województwie. 

Mimo niewątpliwych efekLów w lej dziedzinie iSinieJe 
jeszcze sporo niedociągnięć , które mają miejsce w szcze­
gólności w zak resie doskonalenia kadry; r eorganizacja t ego 
odcinka działalnOŚCI 10 jedno z pilniejszych zadal1 Biblio­
t eki Wojew ódzkie j . 

- Wielol etnia prakt y ka jak i dośwj.adczenie , pozwala zo· 
pewne Pani kreślić ksz tałt, proJil wspó1czesnej biblioteki, 
J aką, Pani zdaniem, funkcję w inna spełniać biblioteka pu­
bliczna we wspóJczesnych nam czasach? 

- Historia biblioiek wykazuje, że ich funkcje są zmien­
ne . Służąc społeczel1stwu muszą nadążać za przemianami, 
jakie dokonują si ę w życiu spoleczel1stwa. Żyjemy w cza­
sach dynamicznych przemian, k tóre znamionuje ścisły 

zwi ązek z postępem n aukowo- technicznym; mówimy wręcz 
o rewolucji naukowo-techn icznej. Przemiany te spowodu­
wały szybkie dezak tualizowanie się dyplomów, postawiły 

pl'zed każdym człowiekiem konieczność stałego sysiel1la-
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tycznego uzupelnania wIedzy, wywolaly ogromny WZl'os t 
w ydawnictw, eksplozj ę informacji, mnożenie się nowyci1 
form przekazu, reformę szkolnictwa. Są to zjawiska, 
które maj ą styczność ze sferą działalności biblio tek. Należy 
się liczyć z wyraźnym rozszerzeniem si ę kręgów odbiorców 
oraz ze znacznym wzrostem poziomu pOLrzeb czytelników. 
Wyższy poziom obsługi określ ony wyższymi kwalifika­

cjami czytelników to generalny kierunek dzial<:tnia, któl"j' 
wymaga od współczesnej biblioteki publicznej: 

zwiększenia zasobów literatmy niebeletrystycznej i wy­
rabiania nawyków lcorzystani a z niej, 
stosowania odmiennych niż dotychczas metod pracy 
z czytelnikiem, 
nas tawienia się na zaspokojenie potrzeb ludzi studiu­
j ących, 

rozwinięcia na szeroką skale: informacji o książkach 

i inn ych środkach przekazu. 
Wszystko wskazuj e na to, że co raz ważniejszą sta je się 

funkcja dydaktyczna bibliotek powszechnych. 
- Z racji zajmow,anego stanowiska chciałbym również :lQ ­

pytać o zadania dla w ielkopolskich bibliotek powszechnych 
na najbliższe lata. Co Pani zdaniem winno być szczególnie 
pref erowane w działalności tego typu placówek ? 
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- Do naj istotniejszych, moim zdaniem należ'1 nas tępu--

jące zadania: 
rozszerzenie kn;gu odbiorców ze szczególnym uwzględ ­

nieniem środowiska młodzieżowego i l'Obotn iczego oraz 
doskonalenie metod pracy; 
upowszechnianie wiedzy k ultury uwzględniaj el ce 

w szczególności potrzeby czytelnicze dzieci i młodzież/ o 

Wymaga (o zaci eśnieni a współpracy ze szkołami, Ol'gć'.·­

nizacjami społecznymi , placówkami kulturalno-oświ a­

towymi; 
zabezpieczenie właściwych warunków czy telnictwu w 
środow i skach wiej ski ch; 
reorga nizacja system u doksz Lałc::m ia i doskonalen ia ka­
dry; 



zacieśnienie współpracy w sz:v'sl kich biblio t2k dzia1ają­

cych w danym środowisku , z myślą o zapewnienie op ­
timum S iHl1o\vystarczalnośc i w zaspokajaniu potrzeb czy­
Lelniczych środowiska ; biblioteki :JLlbliczne powinny ini­

cjować tę współpracę. 

Dzj ęli.Ujqc za wyw jad pragnę IV im ienju wielkopolskich 
l.;jbliotekarzy zlożyć Pani gral ulacje z rac ji tok wysokieg0 

wyróżnienia , a na przypadający jednocześnie j ubilellsz prz'> 

kowć nasze sen/eezne życzenia . 

Roz!l1a\viał: 

Seweryn Drozdowski 



NASI BIBLIOTEKARZE 

JAN SCHUBERT - KAWALER KRZYZA KAWALERSKIEGO 
OHDERU ODRODZENIA POLSKI 

: ..... :- ........ ' , ....... . ............. .. ....... ". 
j 

"Jan Schuberl zaczyna I III Oslrowia 
o~ 500 ~siąż e~", 

Zaczynal od maleń~iej czylelni 
czasopism"," 

"Trybuna Ludu" z 15 maja 1968 r. w depeszy zć,Ly Lulowanej 

,.Wysokie odznaczenia Pc1l1sLwowe dla pi sa rzy, mLyslów, dzi el­
Jaczy kulLury " donsila , że "Krzyże Kawa lerski e Od ,'odzen ic: 
Polsk i oLrzymali: ( ... ) J a n Schub~ l'L , ki e rownik Mi ejski e j Bibli o­
leki Publicznej w OsLrowie WJkp ." . 

W dwa la La późni ej , wiosnćl ] 970 roku, ol rzy m alem 0d J a n:! 
SchubcL'la maszynopis. Maszynop is nosil ty Lul " Starszy biblio-
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tekarz", a dołączona do niego kartka informowała, że " jest to 
opis m ej pracy w przeddzień przejścia na emeryturę dokonany" . 

Na dziewięciu stronach - życiorysu. wspomnienia, pamięt·­

nika, czy po proslu zapisu - 68 lat ży cia, z czego ponad 50 .­
to lata pracy zawodowej , społecznej . . Dzisiaj , kiedy 'wypadli) 
mi pisać o Kawalerze tak wysokiego Oi'dem , raz jeszcze czy­
tam " Sta rszego bibliotekarza ", by przekonać się , że są życio­

rysy, które układają się w sagi, tworząc :ieden, wspólny nam 
wszystkim życiorys - dzieje kraju , n c} rodu, ojczyzny . 

Oto nasz dziad, ojciec czytający ';\' pl'uskir::j szkole. pod lawkn, 
polskiego Sienkiewicza. 

Oto na germanizowanej ziemi ni eliczne w ysepki k ultury pol­
ski e j - świadczące o tym , że "jeszcze nie zginęła" - placówki 
Towarzystwa Czytelni Ll clowych, o które nicz:ym o rafy roz­
bijać miał się pruski kulturkampf. 

Oto komplety tajnego nauczania - szkola. na lawach k~"ó r c.i 

zClsictdali uczn iowie, k t.órych wiek, doświadczeni e . znaj omo :;ć 

w ykonywanego rzemiosła nie pot.rzebował y poparcia ksi ąil\: q 

czy ze~zyLem - a mimo to przychod zi li i zasiadali w nich , bo­
wir::m io były jedyne mie:i<; ::a , gdzie o Poi sce się i!1f)wilo. 

J an Schubel't przeszedl pl"ZeZ 'wszystkie e tapy w spólnego nar:1 
życiorysu. Na początku naszego wiek u byl d ziałaczem TCL­
-owskim. Na początku naszego niepoclleglego b~-t li. - doświad­

czonym nauczycielem, zahartowanym w bojach o pol ską szkoiq. 
Honorowa Odznaka za Walkę o SzkOl ę Pr-ls~\: a b~'la w idomyn ..... 
świadectwem tej pracy, a le bynajmnie j n ie ostal n i n1 jej i'O;­

dzi Clłem. 

Lata okupacji 10 dalszy elap tej walki . Jan Schu1)ed pracuje 
w Krakowie jako profesor , dyrektor szkoly .. . Znów powtarzn. 
s i ę tajne na uczanie. Doświadczenia zdob::-- te w lcun ty ch ,.1"0<:­

bim'owych lata" teraz podwójne oddają uslugi. 
Hok 1948 jest dla Jan? -S~huberta r okiem zwrotnnn w jego 

dotychczasowej pracy. Powołany do Komi~j i B i bli o~ ecznej pn~v 

Zarządzi e Miejskim w Os trowie Wlkp . ol"~anizu.i e l\ 'I iejską Bi­
blio tekę Publi czną . Sądzę, że warto prz:vpomr:ieć i tę Inrtę !~ a · 

szego wspólnego życiorysu , by dzisia j. po z góra dwudzic": '_\ 
lalach pracy osLrowskie.i biblioteki , pokoleniom P olski Ludowej 
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pokazać jak, i od czego zaczynaliśmy. A byly to zaczęcia nie 
rzadko tak dziwne, że nawet " baśniom z Lysiąca i jednej nocy" 
~,ię nie marzyły. 

J an Schubert /',aczynal w Ostrowie od 5GO książek , które wy­
pożyczał w sali resiauracyjne.L od tej pory n a bibli olekę prze­
miano\!lanej. Zaczynał od maletikiej czytelni czasopism , t ylku 
czasopism, bo niczego innego nie można bylo w tam tych laLach 
"wyłożyć", et która i stnia ła dlatego, ponieważ resteturator 
pozostawił stoliki. 
Czytaj ąc "Starszego biblio tekar za" zna l azłem zdan ie: "W ro­

ku dwudziestolecia PRL m oglem s twierdzić , że bibliotekę nasz'1 
w ciągu tych lat odwiedziło milion czytelników, że wypożyczy­

liśmy 2 miliony ksi ążek ". 

Mijały lata. Bibliotece przybywało zbiorów, czytelników, nie 
rzadko i klopotów. W 44 roczn i cę l'OZpoczęcia pracy S Larszy 
Bibliotekarz pisał w swym życiorysi e : "Swoj ą pracą, codzien ­
nym przy kładem daję Ojczyźni e to , co każdy z nas dawać po­
winien. Dzisia j, kiedy książka s Lala sip, w1clsnością J\ ażdego, bez 
wyjątku , chciałoby się raz jeszcze dać jej swoje życie. Moi.e 

wówczas - i życi e, i książka byłyby jeszcze piękniej sze, jeszcze 
bardziej polskie .. . " 

Przypominają mi s i ę "Pieśni" Konstantego Galc7:Yllskiego. 
To w nich właśnie są słowa , które n a l eżałoby wpi sać do naszeg,) 
wspólnego, narodowego życi orysu - "Chcialbym ... ś l ad na dro­
gach ocalić od zapomnienia". 

Myślę, że n asz "ślad na drogach ocal i od zapomnienia" pra c;:; , 

dzieło, które po nas zostanie. Pana ślad już zostal ocalony . 
Idziem y tym ś l adem .. . w jutro. 

Seweryn Drozdowski 



RRONIKA 

I półrocze 1970 r. 

I. Z życia Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej 

]. W okresie od l sLycznia do 30 czerwca miały mleJsce na­
s tępujące zmiany personalne w Wojewódzkiej Bibliotece 
Publicznej w Poznaniu: 

odeszła z pracy jedna osoba: 
- mgr DanuLa Drożyńska - instruktor; 
przyjęto do pracy jedną osobę: 
- Józefa Gosika - na stanowisko instruktora . 

2. za osiągnięcia w pracy zawodowej i społecznej nagrody wo­
jewódzkie z okazji "Dnia Działacza Kultury" otrzymały : 

Krystyna Ka'~mierowska - kier. działu Gromadzenia, Opra­
cowania i Udostępniania Zbiorów, 
mgr Danuta Gryka - instruktor. 

3. Wizyty bibliotekarzy z innych wojewódz tw i z zagranicy : 
24·_·25 stycznia bawiła w naszym województwie delegacja 
bibliotekarzy z Austrii w osobach: dr Leopold Obermnn .... 
radca ministerialny Ministers twa Oświaty , Fritz Tykal _. 
dyrek tor Biblioteki w Salzburgu, Karl Anton Maly - przed­
stawiciel Austriackiego Związku Bibliotek Ludowych, pisa :'z. 

4. Szkolenie bibliotekarzy : 

a) seminaria, konferencj e problemowe i narady wojewódz­
kie: 
23 stycznia - narada kierowników biblio tek stopnia po­
wintowego dla omówienia wyników czytelniczych roku 
1969 i zadań na rok 1970 ; 
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12-13 luLego semin arium biblio teka rzy bibliotek 
związków zawodowych, pośw ic;' con e głównym kiet'unkom 
pracy ideo'vvo- wychowawczej w zakladacll pracy 01'"l,Z 
clziala l rości oświatowej i info rmac:ijncj bibliotek zwią 7. ­

kowych w 1970 r .; 

24- 25 lutego - sem in<.u'ium bibli oleka rek bibliotek d:óe­
ci ęcych dla poclsumowani ~l wyn ików czytelnictwa wśr':'d 

dzieci w 1'. 1969 i sprecyzowania zadari na ruk 1970 O1'a:~ 

omówienia l iteratury popularnonaukowej za la ta 1968-
-1969 ; 

21 -22 marca - seminal'ium dla instruktorów bibliote;,: 
powiatowych w Osirzeszowie, poświęconych omówieni ~J 

pracy oświatowej w działalności instrukcyjno-metodycz­
nej; 
17 kw ietnia - narada kierowników Miejski ch BiblioLej.;: 
Publicznych m . w ydzielonych n a temat organizowaniJ. 
sesji popularno-naukow ych w DOKiP pośw i c;con ych li­
teratu rze 25-lecia PRL oraz w alkom narodowo-wyzwo­
le ti.czym w li tera urze ; 

22-23 kwietni a - seminarium pracowników wypoż)' .. 
czalni bibliotek stopnia powiatowego, poświęcone omó­
wieniu nas tępuj ących problemów: zadań pr<1cownika w y­
pożyczalni i jego w a rsztat u, r oli i miejsca ksi ążki wc 
współczesnej rzeczywistości, literaturze młodzieżowej, 

form pracy z czytelnikami w okresie DOKiP; 

5 m aja - narada bibliotekrzy b ibliotek związków zawo­
dowych w Kaliszu na tem;l t aktualn ych akcji czyteln i­
czych i zadań bibli otek w DOKiP; 

26 maja -- narada ki erowników bibliotek stopni a powia­
towego w Pi le dla podsurn owania w spólzawodnictwa b\ ­
bliotek z okzji V Zjazd u Parti i i XXV-lecia PRL oraz 
omówieni a zadarł do końca 1970 1'. ; 

3--4 cze l'WC<1 - seminarium bibli otekarek bi bliotek dzie­
c i (~cy ch , na którym omów iono kryteria oceny i dobo!'l l 
ks i ążek dla dzieci i młodzieży oraz najlepsze pozycje 
w 1970 1'. ; 



26·-27 czerwca - seminarium pracowników opracowania 
bibliotek stopnia powia towego na temat r eorganizacJ i 
katalogów rzeczowych w bibliotekach gromadzkich. 

b) kursy 
25 czerwca - 18 lipca w POKB w J arocin ie na zlecenie 
Ministerstwa Kultury i Sztuki , z udzi C\ łem 37 osób, zorga­
nizowano i przeprowadzono ogólnopobki kurs dla prc:.­
cowników służby informacyjno-bibliograficznej biblio­
tek publicznych. 

II. Z życia organizacji społecznych 

l. Rada Zakładowa 

W pierwszym półroczu i 970 1". Rada Zakładowa odbyła 4 po­
siedzenia robocze Oi'az 1 sprawozdawcze podsumowuj ące 

roczną działalność Rady, która skupiła się główni e na spn-l­
wach socjalno-bytowych oraz kadrowych. 

W czasie od 1 stycznia do 30 czerwca 1970 1". zalatwiono: 
15 wniosków o wczasy wypoczynkowe, w tym 4 rodzinn2 
(załatwiono wszystkie wni oski , jakie wplynęły od osób 
reflektujących na wypoczynek w piel'wszym pólrocl:.l 
1970 r.) , 
2 wnioski o leczenie sanatoryjne, 
4 wnioski o zasiłek statu towy z tytulu urodzenia dziecka, 
3 wnioski o bezzwrotne zapomogi (na lącZJ1C1 sumę 1200 
zlotych). 

Najważniejszym wydarzeniem w życiu Rady byla konferen­
cja sprawozdawcza, odbyta w dniu 30 maja . Uczestniczyli 
w niej poza członkami Rady, delegaci w szystkich grup zwią­
zkowych, a także przedstawiciel Zarządu Okręgu ZZPKiS, 

Dyrekcji WBP oraz sekretarz organizacj i partyjnej. 
Sprawozdanie z rocznej działalności Rady zlożyła jej prz<:.'­
wodnicząca - Izabela Czaja. O warunkch lokalowych oraz 
bezpieczel1stwie i higienie pracy mówił społeczny inspektor 
pracy - Andrzej Baumgart. 
Referenci w swoich wystąpieni ach podkreślili , że w oma-
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wianym okresie działalność Rady koncentrowała się na 
trzech zagadnieniach: 

płacach (dokonano szczegółowej anaiizy tego zagadnienia 
w bibliotekach publicznych naszego województwa), 
warunkach socjalno-bytowych (zwiększenie liczby wcza­
sów, sanatoriów, zapomóg bezzwrotn ych), 
warunkach lokalowych bibliotek. 

Zebrani pozytywnie ocenili dotychczasową dzialalność Rady. 
W dyskusji pod adresem Rady wnioskowano: 

1. aby przedstawiciel Rady Zakladowej mial wgląd do pla­
nów budżetowych poszczególnych powiatów, szczególnie 
do lej cZ<iś ci, która dotyczy śl'odków na uposażenie pra­
cowników bibliotek, 

2. aby Prezydium WRN zobowiązało wszystkie rady naro­
dowe do zabezpieczenia bibliotekom elementamych po­
trzeb w zakresie bezpieczeóstwa, higieny i kutUl'y pracy, 

3. aby niezwlocznie pl'zydzielono pracownikom bibliote:~ 

publicznych należną im odzież ochronną, w stosunku do 
osób winnych temu zaniedbaniu wyciągnięto odpowied­
nie wnioski. 

Dzięki systematycznym wpływom składek członkowskich, 

budżet Rary Zakładowej podwyższono w roku 1970 do sumy 
20 tys. zł. Różnicę 2 tys. zł, w porównaniu do budże tu roku 
1969, przeznaczono na działalność kulturalno-rozrywkową. Z su­
my tej Rada wyasygnowała kwotę 1 tys. zł na zorganizowanie 
Międzynarodowego Dnia Kobiet oraz na dopłatę do biletów :la 
imprezy rozrywkowe. 

Ponadto Rada otrzymała dotacj ę \v wysokości 5 tys. zł nJ 
nag rody dla wyróżnia.i ących się bibliotckarzy w c wspólZL1wod­
niclwie ogłoszonym na XXV-leci c PRL. 

Na rzecz walczącego Wietnam u Rada Zakladowa ZZPKiS 
przy W BP w Poznaniu zcbrała kwotę 3 590 zł, którą przckazano 
Zarządowi Okręgu. 

Działająca przy Radzie Zakładowej Kasa Zapomogowo-Po­
życzkowa skupi ała na dzicJl. 30 czerwca 1970 l'. 198 czlunków. 
W okresie od 1 s tycznia do 30 czcrwca 1970 1'. przy j(.'b 0\1:1 

22 nowych członków. 
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W okresie sprawozdawczym udzieliła: 
74 osobom pożyczek długoterminowych na sumę 175500 z1. 

- 31 osobom pożyczek krótkoterminowych na sumę 13800 z Ł. 

- 1 osobie zapomogę bezzwrotną w \vysokości 1 000 zł. 

W związku z wnioskiem dotychczasowej przewodnicząc..-:~j 

kol. mgr Ludgardy Pmvlaczyk, o zwro t wkładów, który jest 
równoznaczny z rezygnacją z pełnionej do tychczas funkcji , 
Rada Zakładowa na swym posiedzeniu w dniu 26 czerwca 1970 
roku powierzyła obowiązki przewodniczącej Kasy Zapomogo­
wo-Pożyczlmwej kol. mgl' Teresie Turowskiej, obowiązki sekre­
tarza kol. Józefowi Gosikowi. 
Wkłady członków Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej wedlug 

stanu na dzień 30 czerwca 1970 r . wynosiły 154731 z1. 

2. S t o war z y s z e n i e B i b l i o t e kar z y P o l s k i c h. 

Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich Poznari. skiego Ol\xęgu 
Wo.iewódzkiego prowadziło w pierwszym półroczu 1970 1". OŻj" ­

wionq dzialalność organizacyjną i merytoryczną. 

W okresie tym odbyło się sześć posiedzeri. Prezydium Zarządu 

Okręgu, w tym dwa w skladzie poszerzonym oraz jedno ze­
branie plenarne. Pow olano do życia cztery dalsze Oddzialy 
Powiatowe SBP - w Gostyniu , Konin ie, Obornikach i TUl"hL 
Zwerbowano 131 nowych członków SBP. Ogółem na dzieri. 30 
czerwca 1970 1'. Okręg nasz liczył 22 Oddziały Powiatowe l 6 
Kół SBP. Zrzeszały one łącznie 700 członków. 

W zakresie działalności merytorycznej PoznaJ1ski Okręg Wo­
jewódzki SBP aktywnie uczesLniczył we wszystkich ważniej­
szych akcjach i poczynaniach bibliotek. I Lak Okręg n asz mo­
bilizował członków Stowarzyszenia do realizacji zadari. współ­

zawodnictwa z okazji V Zjazdu Partii i XXV-lecia PRL. Zarząd 
Okręgu i terenowe ogniwa SBP włączyły się do obchodów 
100 roczniczy Ul"odzin W. 1. Lenina i t urnie ju wiedzy p. h. 
"Włodzimierz Lenin". Nie zabrakło też Stowarzyszenia w do­
rocznych obchodach Dni Oświaty , Książki i Prasy . 

Doceniając rolę kroniki, jako dokumen tu ży cia społeczne.; !) , 

Zarząd Okręgu zainicjował i wspólnie z Wydziałem Kultury 
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